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Warunki prenumeraty: 


w Warszawie z odnoszeniem 


` miesięcznie złż” 3:90 
bez odnoszenia »  3— 
na prowincji miesięczn. „ 3.50 
Zagranicą ERSA o) 
Za zmianę adresu 10 groszy 


Redakcja przyjmuje interesantów 


Warszawa, Czwartek 5 Czerwca 1924 r. 


od 1 — 2 po poł. 


Adrministracja czynna od 9 do S-ej bez przerwy. 


Na stronie 3-ej sprawozdanie z procesu krakowskiego, 


0 wolność prasy w Polsce. 


* Jednym z najgorszych spadków, prze- 
Kazanych Polsce przez zaborców, jest trój- 
listek zaborczych kodeksów karnych. Ko- 

te obowiązują i zapewne długo. je- 


szcze obowiązywać będą na całej przestrze- 


ni Rzeczypospolitej i niby powróz. dławią 
nasze życie publi 
mą przekonania polityczne, przyznać musi, 
że stosunki w Polsce niepodieda |; zwłasz- 
cza. na tle przeobrażeń wojennych, jaskra- 
wo odbiegają od stosunków w. b. trzech za- 
borach. monarchicznie —  despotycznych 
państw. Ale kodeksy karne pozostają nie- 
tknięte z najgorszych czasów niewoli i prze- 
śladowania polskości przez carów i kajze- 


rów, „Bal reakcja polska: z. zamiłowaniem i 


ide pielęgnuje te zabytki antypolskie i 
dotychczas ani słowa jeszcze nie- uroniła 

O lko na rzecz zmiany, reformy, lub 
potrzeby ograniczeń w stosowaniu tych ko- 
deksów, Przeciwnie widzi ona w nich wy- 
godną i dogodną broń w walce z demokra- 
Gją, z. ruchem robotniczym, a przedewszy- 

em z wolnością prasy. 

Cóż z tego, że konstytucja marcowa 
poręcza wolność prasy, kiedy kodeksy zar 
borcze, na. podstawie „których sądy wyda- 
ją wyroki w sprawach : pra „Sq Za- 
przeczeniem tej wolności? Stąd wynika, że 
władze administracyjne i sądowe, wrogo u- 
sposobione do konstytucji i wolności prasy, 
mają potężnego obrońcę «w zaśniedziałych 

odeksach i korzystają z tego w pełni. 
„|. Mieliśmy liczne tego dowody za rzą- 
dów Chjeno - Witosa, gdy prześladowanie 
prasy. opozycyjnej było nałogiem i przyka> 
zaniem „narodowem' tych szkodników, gdy 
nie było prawie dnia, żeby nie wytaczano 
procesów prasie lewicowej b, Kongresówki 
i.nie konfiskowano pism socjalistycznych w 


giąć do wszystkiego. 

ak mp. w jednej z owych. 10: spraw 
prokurator dopatrywał się obrazy rządu w 
tytule jednego z artykułów „R 
rządami paskarzy”. Prokurator twierdził 
stanowczo, że ministrów gabinetu Witosa 
nazwano paskarzami, mimo że z całej tre- 
ści artykułu wynikało niezbicie, iż jako pa- 
skarzy piętnowano sfery rolniczo - przemy” 
słowe i kupieckie, a rządowi zarzucano, iż 


| popiera dążności paskarskie tych ster. Ale 


cóż, prokurator wzgardził nawet gramaty- 
ką języka polskiego, nie odróżniając słowa 


'„rząd” od „rzady”, byle tylko uczynić z Wi- 


tósa i tow. 'paskarzy: 

Za obrazę rządu uznano , wyrażenie: 
„kłamstwo rozsiadło się na stolcu sanacyj- 
nym“ (za czasów „sanacji“ skarbu przez p. 
Kucharskiego]. Co w tym zdaniu jest obra- 
zą „kłamstwo“. czy „stolec? 

Art. 154 jest czysto formalny. Pewne 
słowa, cz” zdania uznaje się, jako obrażli- 


liczne. Każdy, bez względu. 


0b+:1, „BO 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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Kasa czynna od ii do 2. 


Uchwała Z. P. P. S. 


Na wczorajszem posiedzeniu Z. P. P, S.t, tym naciskiem podnosi sprawę polityki gospo- 
wyznaczono mówców do debaty budżetowej. 


we dla rząda czy władz i na tej podstawie | i przyjęto następującą uchwałę: 
skazuje się redaktora albo i autora arty- | 
kułu. Ale. gdzież sprawdzian przedmiotowy | sprawozdanie polityczno - parlamentarne tow: 


dła określenia, czy istotnie dane słowo, łub | Barlickiego i oświadcza, że w debacie budże- | 
wyrażenie zawiera cechy obrazy? Oczywi- | towej zajmie stanowisko za sanacją skarbu, a 


„Z. P. P. S. przyjmuje do ` wiadomości 


ście panuje tu zupełna dowolność, a jedy- | przeciwko ogólnej polityce Rządu, prowadzo- 


wielu. wypadkach tylka wzgląd polityczny. 
Tak np. red. "Rob." pociągnięto do Bro 
wiedzialności za wyrażenie „brutalne po. 
„| śwałcenie konstytucji” przez rząd Witosa. 
| Otóż jedno z dwojga: albo rząd ten 


istot: 
nie gwacit konstytucję, a wówczas niema 
różnicy w tem, czy nazwiemy to poprostu 
śwałceniem konstytucji, czy też dodamy 
przymiotnik „brutalny”, albo też zarzut ten 
jest kłamliwy, a wtedy pismo winno być 


Ale w. tym drugim wypadku podsądny musi 
mieć możność przeprowadzenia dowodu 
prawdy, czego jednak art, 154 nie dapusz- 
cza; a sądy wraz znim! „Czyli, że w wolnej 
Polsce, mającej konstytucyjnie zapewnioną 
wolność słowa, może. minister. śwałcić kon- 
stytucję, ale nie wolno. tego nazwać. poli- 
mieniu, bo to „nieposzanowanie władzy‘! 
Możnaby: jeszcze zrozumieć .podciąga- 
nie pod art. 154 słów i wyrażeń istotnie o- 
belżywych, użytych w oderwaniu od tre- 
ści zarzutu. Ale oto „Rob. wytoczono zno- 
wu sprawę z art. 154 za umieszczenie w 
wiadomości z Krakowa o a składu 
materjałów wybuchowych u dr. Abłamowi- 
cza zdania: „Policja. czyni wszystko, by za- 
tuszować to piorunujące odkrycie", Znowu 
pytamy: gdzie tu obraza władz policyj- 
nych? Albo zarzut jest prawdziwy, albo 
nie. Ale tego nie dowie się nikt, ani sąd, 
| ani ópinja publiczna, jeżeli oskarżenie ucie- 
ka się do art. 154, wyłączającego przepro- 
wadzenie dowodu prawdy. 

Powyższe przykłady stwierdzają nie- 
zbicie, jaką igraszką w ręku władz stał się 
| ten sławetny art. 154. A nie jest to jedyny 
| artykuł carskiego kod, kar., posiadajacy ta- 
ką giętkość i „wszechstronność, Istnieje 
| przecież i „działa“ haniebny art. 129 i inne, 

Rozumiemy, że stworzenie nowego, je- 
dnolitego dla całej Polski kodeksu karnego 
wymaga czasu i pracy. Ale w imię godnoś- 
ci wyzwołonej Polski, która powinna się 

| wstydzić kodeksów państw zaborczych i 
gardzić nimi, należałoby ograniczyć do mi- 
nimum prześladowanie prasy, zwłaszcza 
gdy ma ono wszelkie cechy szykan mało- 
stkowych lub zemsty politycznej. Należy 
dalej jaknajprędzej wprowadzić w b. Kró- 


skazane za szerzenie kłamstw -o rządzie, | 
| 
| 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


orgje konfiskat w „Małopolsce, (jakże cze- | 
sto konfiskuje się tam przedruki z.pism in-., 


nych dzielnic!) Należy wreszcie stosować 
jednaką miarę do prasy wszystkich kierun- 
| ków palitycznych, zamiast — jak to- się 
dzieje dotychczas — cały ciężar represji 
| wymierzać przeciwko prasie demokratycz- 
| nej, 


| 
| 
i 
| 
| lestwie sądy przysięśłych. Należy ukrócić 
| 
| 
| 


pierwszorzędne. Naruszanie tej "wolności 


| cza 
wolności prasy i głośno protestować prze- 
\ciwko praktyce dotychczasowej, 
J. M. B. 


—————11 
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Sprawa wolności prasy ma znaczenie | 


jest podkopaniem podstaw ustroju demo- | 
kratycznego. I dlatego demokracja zwłasz” | 
lasa robotnicza, musi stanąć w obronie | 


nem bodźcem do wymierzenia kary jest w | nej w kierunku reakcyjnym. Z. P. P. S. z ca- 


O zarekwirowany lokal. Zwiazku zawodowego. 


Pat rozesłał treść pisma, które profe- 
sorowie wyższych uczelni polskich wysłać 
pia do Paryża aard na gonna o- 

ezwę post ziałaczów francus- 
kich, W e: arei tej czytamy, m. in: 
„Związki zawodowe nie tylko nie są pozba- 
wiane swoich lokalów, lecz zajmują lokale 
nawet w budynkach państwowych”. 

Druga część tego zdania jest prawdzi- 
wą (chodzi tu o gmach w Warszawie, zaję- 
ty przez związki po wypędzeniu Niemców), 
natomiast pierwsza część jest zgoła mieści- 
sła: było bowiem kilka skandalicznych fak- 
tów rekwirowania lokali związków zawodo- 
wych. W jednej z tych spraw otrzymaliś- 
my następujący list od gen. sekretarza Za- 
rządu Związku Zaw. pracowników banko- 
wych i ubezpieczeniowych. 

Związek Zawodowy Pracowników Ban. 
kowych przy ul. Królewskiej 35, ma od ro- 
ku 1921 zerekwirowane, ze swego 6-cio po- 
kojowego lokalu 4 największe pokoje, na 
rzecz rotmistrza Karola Wojciechowskiego,. 
obecnie nawet przydzielonego do szkoły ka- 
walerji w Grudziądzu, a zajmującego ten 
lokal dla swojej mieszkającej w Warszawie 
rodziny, złożonej aż z 11-tu osób. 


Pomijając, że Związek Pracowników 
Bankowych, liczący około 12.000 członków 
w całej Rzeczypospolitej, siłą tego faktu 
zmuszony jest mieścić się w. pozostawio- 
nych dwóch wilgotnych. pokoikach, gdzie 
znajduje się także jego duża bibljoteka i 
wypożyczalnia książek, gdzie mieści się ca- 
łe biuro tej organizacji społecznej i gdzie 
odbywają się kilka razy w tygodniu posie” 
dzenia Ziada rozmaitych Komisji, zwra- 
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1 powodu wyborów do prezydium Rady 
kasy Chorych W todi, 


Wybory do Rady Kasy Chorych dały 
znaczną ilość mandatów w ręce 2 grup ro- 
botniczych N. P. R. — 25 mandatów i P, P, 
S. — 18 mandatów. Żadna jednak z tych 

artji sama nie stanowi większości nie tyl- 
ko w całej Radzie, ale nawet w kurji ubez- 
pieczonych. Dla- ukonstytuowania prezy- 


„ djum rady i wybrania władz kasy są zatem 


t 


tylko dwie alternatywy: albo porozumienie 

tych dwóch najliczniejszych grup robotni- 

czych, albo ienie pasz z mich z 
P> PoS; 


porozumien1 
pracodawcami. Ani bloi z przed- 


| stawicielami rob. niemieckich i żydowskich 


|| 


(razem 28 głosów) ani blok N, P. R. z cha- 


dekami i endekami (razem 31 głosów) nie 
tworzyłby «większości zdolnej do kierowar 


| nia Kasą Chorych. Jedyną tedy drogą było 


porozumieć się z N, P, R, dzięki czemu 
wszystkie stanowiska w. prezydjum Rady 
dostały się w ręce ubezpieczonych. 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 
Numer pojedyńczy 15 groszy. 


Rachunki płatne w srody. 


Ceny ogłoszeń: 


SM  wtekście (przed kron.) 25 groszy 
5 Nekrologi 10:05 
N zwyczajne 15 5 
8 drobne za jedeń wyraz 0. 8 
== Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


O za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
x Administracji o 10% drożej. 


Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar 
tach, obliczonych podług kursu w 
dniu zapłaty. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. 


sk LA- 


è 

i 
darczej Rządu, która podczas ciężkiego kry- j: 
zysu zostawia bezrobotnych bez pomocy, bier- W 
nie zachowuje się wobec zamykania fabryk $ 
przez przemysłowców, nie zwalcza drożyzny, | 
natomiast idzie na rękę kapitalistyczno - ob- RA 
szarniczym dążeniom do odebrania robotni- 
kom ich zdobyczy społecznych i do spotęgo-= Ą 
wania wyzysku robotników i spożywców"''. A 
camy uwagę i ną to, że na wszystkie więk- 
sze: zebrania Związek musi, mając własne l 
mieszkanie, wynajmować sale w. n SE 
gdyż owe dwa skromne pok: e 


służyć na cel powyższy. A 
Zazmaczając dalej, że zajęcie tego mie- 
szkania. zostało przez rotmistrza Wojcie- 
chowskiego dokonane przed terminem, na 
który opiewał nakaz rekwizycyjny i tow 
drodze gwałtu, przy pomocy sprowadzo- 
nych żandarmów i żołnierzy, stwierdzamy, 
że ZwiązekPracowników Bankowych zwra- 
cał się do wszystkich kompetentnych władz, — 
a w ostatnich czasach do Min. spraw woj-. 
skowych i wszędzie, mimo przedłożenia 
jaknajściślejszych dat i mimo prośby o na- 
prawienie krzywdy, nie uzyskał, nie wie- © 
dzieć dlaczego, pomyślnego dla siebie za- 
łatwienia, choć art. 6 ust, I ustawy z dn. 27 ui 
listopada 1919 roku opublikowany w Dzien- 
niku ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dn 
11-go grudnia 1919 r. Nr, 92, opiewa: „nie © 
podlegają zajęciu: |. mieszkania i części 


mi. ań nie do 


wykonywania zi 
wodów wolnych, niezbędne lokale organiza- A 
cji zawodowych i kulturalnych, jak również 
instytucji handlowych i przemysłowych: za- 
leżnie od ilości zatrudnionych + 


PĘ 
rę 


pracowni: 
ków”, ZNA 
Krzywda Związku Pracowników Ban- ; 
kowych musi być bezwarunkowo przez wła- 
dze naprawiona, zarekwirowany lokal w ca- 
łości powyższemu zrzeszeniu do użytku od 
| dany, a wtedy dopiero będziemy mogli z 
czystem sumieniem zaprotestować przeciw--- 
| ko odezwie francuskiej. 


w 


m 
PU 
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Marjan Kowarz. 


Ą 
$; 
Ta, zdawałoby się, całkiem zrozumia- y 
ła i słuszna z punktu widzenia interesów 
robotniczych taktyka naszych towarzyszów w 
łódzkich wywołała całą kampanję it r. 
organów prasy łódzkiej z „Expressem Wig- 
czornym* na czele, które, zwalczając „pakt 
P. P. S. z N.P.R.', chwytają się na ANY 
zwyczajnych oszczerstw. Jakieś osobniki 
insynuują, że to ludzie, dążący do posad w 
Kasie Chorych, pokierowali taktyką na- 
szych towarzyszów. Zapowiadają też zmia- 
nę taktyki naszej partji w Radzie arie | 
m. Łodzi, gdzie P. P. S, jest w ópozycji EE 
czas gdy N. P. R. należy do bloku rządzą: 
cego. Z tego wysnuwa się już nawet plotki, 
kto z pepesowców kandyduje na jakie sta- 
nowisko w Magistracie łódzkim. Wszystko 
to są fałsze i brednie. Organizacja łódzka © 
£ S. nie zmienia swojej taktyki w Rar 
dzie Miejskiej. Porozumienie nastąpiło je- 
dynie i wyłącznie na gruncie Kasy Chorych © 
—i to dotychczas tylko w sprawie wyboru © 
Prezydjum i Komisji. Sprawa wyboru za- 
rządu, jego prezydjum i dyrekcji jest je- 
szcze zupełnie otwarta. Rozstrzyśnie ją 


pd 


~ cen wyrobów fabrycznych — powodując w ten 


naszą organizacja łódzka, nie powoduj 
się oczywiście podszeptami różnych dorzaji 
ców z łódzkiej prasy burżuazyjnej, Z Ra- 
dą Miejską, gdzie mamy -do'czynienia z zu- 
wi pełnie innemi zadaniami i z inną sytuacją— 
nie ma to — powtarzamy — nic wspólnego. 


-Przeciwko ofensywie kapitali. 


W Zebranie mężów zaufania Zw. zaw. rob. 
przem. metalowego. 


Na zebraniu mężów zaufania fabryk me- | 
talowych, zorganizowanych w Zw. rob. przem. 
metalowego, w dniu 3-go b. m., obecni dele: 
gaci, po wysłuchaniu referatu tow. Rączki, je- 
dnomyślnie uchwalili przedłożoną przez niego 

__ rezolucję, w której w sprawie obecnego kry- 
=  zysu w przemyśle oraz bezrobocia zebrani 
stwierdzają, że winę za obecny stan rzeczy. 
ponoszą całkowicie fabrykanci, żądni lichwiar= 
skich zysków, które ciągnęli w okresie dewa- 
luacji marki polskiej i kredytów państwo- 
wych, a obecnie nie chcą się wyzbyć nadmier= 
_ nych dochodów, płynących z wyśrubowanych 
_ sposób zastój na rynku wewnętrzńtym. 

Aby zmienić obecne katastrofalne poło- 
_ żenie klasy praęującej, zebrani zwracają się do 
= Rządu z żądaniem ustalenia maksymalnych 
_ cen na wszystkie wyroby fąbryczno - przemy- 

_ stowe i produkty pierwszej potrzeby; urucho- 

_ mienia zamkniętych fabryk, a w razie sprzeci- 

wu fabrykantów — upaństwowienia t$ch fa- 

. bryk i uruchomienia następnie; zatrudnienia 
__ bezrobotnych przy produkcyjnych i racjonal- 
_ nych robotach publiczno - państwowych, jak 
to: budowa dróg i mostów komunikacyjnych, 
regulacja rzek spławnych i t. P 

, Prócz tego rezolucja domaga się natych- 

miastowego wprowadzenia w życie zapomóg 
państwowych dla bezrobotnych w rozmiarach * 
odpowiadających istotnym potrzebom życia 

- ludzkiego i zwraca się do posłów socjalistycz- 


7 


= nych w Sejmie z żądaniem poparcia w po- 
= wyższych sprawach. 


Eba zaj w 


Midzewskiej Manufakturze. 


$ Jak donoszą pisma łódzkie, na żądanie in- 
= spektora pracy w Łodzi, p. Kuliczkowskiego, 
_ odbyła się bezpośrednio po zajściach w „Wi- 
_ dzewskiej Manufakturze” konferencja z przed« 
a stawicielami firmy w sprawie żądań robotni- 
= czych, Po dłuższej rozmowie udało się inicja- 
F torowi Kuliczkowskiemu wymóc na dyrekto- 

rze Semlu, aby wystarał się o pieniądze na 
S wypłatę dla robotników — i robotnicy czę- 
= ściowo otrzymali należność w sobotę, resztę 
_ zaś mieli otrzymać we wtorek. i 


- Inspektor Kuliczkowski zwrócił się rów- 
nież do dyrektora Semla w sprawie urucho- 
_ mienia fabryki, na co otrzymał odpowiedź, iż 
_ dyrektor Semel sam nie może w tej sprawie 
_ decydować, a właściciele firmy wyjechali z 
Łodzi. Wreszcie dyr. Semel zgodził się zwołać 
konferencję wszystkich prokurentów, w celu 
_ omówienia ewentualnego uruchomienia fabry- 
ki — i w rezultacie, wysłano do Warszawy 
' urzędnika, który miał współwłaścicielowi O- 
_ skarowi Konowi przedstawić obecną sytuację 
_ z dodatnią opinją co do uruchomienia fabryki, 
= P. Kon oświadczył jednak w odpowiedzi 
_ na to, że narazie mowy niema o uruchomieniu 
fabryki z powodu braku gotówki i zbytu to- 
'waru i fabryka będzie zamknięta aż do czasu 
zaopatrzenia się w gotówkę na normalne wy- 
_ płaty. 


">>> 


mda strajku na aja ojziowych 


. Toczące się pertraktacje między przed. 
_ sfawicielami związku pracowników kolejek 


_ dojazdowych i dyrekcją tych kolejek nie 

doprowadziły dotąd do porozumienia, 
Dziś. odbędzie się dalsza konferencja 

ser której przedstawiciele dyrekcji udzielą 

_ odpowiedzi czy godzą się na postulaty pra- 

- cowników. 

-W razie odmownej odpowiedzi na ko- 

 ilejkach wybuchnie strajk, jeszcze przed 
Zielonemi Świątkami. 


dalag w. tramwajah mie ~ 


Pertraktacje Dyrekcji tramwajów z | 
' przedstawicielami robotników w sprawie 
zbiorowej umowy, trwają w dalszym ciągu. 
|, Najważniejsze sprawy zostały już uz- 
godnione i projekt umowy ma być w przy» 
szłym tygodniu przedłożony Magistratowi 
do zatwierdzenia. 
f Warunki płacy i czasu pracy pracowni- 
ów tramwajowych nie ulegną zmianie w 
stosunku do obecnie obowiązujących, 
| 


= Filtrnja p. Bayti. 


=~- Na skutek skargi właściciela fabryki 
‘fuster p. Franciszka Baytla, znanego „filan- 
ltropa' aresztowano ekspedjentkę Jadwigę 
Tymińską za kradzież lusterek w składzie 
p. Baytla. Aresztowana, jako powód kra-- 
dzieży podała swój opłakany stan mater- 
jalny, otrzymywała bowiem od filantropa 
p. Baytla za całodzienną pracę, aż 4 miljo- 
ny mk!!! 


R 


_ Ghieński podstęp. 


Podaliśmy niedawno, że w Grodzisku 


wybory uzpelalniące do Rady Miejskiej 


wyznaczone zostały na sobotę. O! 

dowiadujeny się, że w Błoniu podobne wy» 
bory wyznaczono na piątek. Jest w tem 0- 
czywistła metoda  „chjenizowania” wybo- 
TÓW, gdyż wybory w dnu powszednim (o 


czych, 
„Na zażalenie z Prz Lowa wojewoda | 
p. Sołtan i minister p, Hiibner odpowiedzie- 


li, że rzekomo nic na to poradzić nie mogą. 
Oczywiście—jakżeby śmieli przeciwstawić 
się reakcji w jej dążeniu do usunięcia robo- 
tników ad 1 % > 


`- -POD NA”WALK | YZNĄ 


RC 


Główny Urząd żywnościowy, który miał 
za zadanie gromadzenie "zapasu zboża na 
przednówek, dopiero: teraz zaczyna myśleć 6 
tem. Robi to jednak wrażenie, iż nie chodzi 


tu o ogół spożywców, lecz 0 interesy obszar-* 


ników, organizowany bowiem obecnie maso- 
wy zakup'zboża może.wywołać jego drożyz- 
nę. Oprócz zakupu zboża Gł. Urząd żywno- 
ściowy chce poprzeć niektóre bankrutujące 
młyny i powierzyć im przemiał zakupowane- 
go zboża. Wszystko to robi się pod płaszczy- 


kiem walki z drożyzną chleba, wysuwane są 


bowiem argumenty, iż zaopatrzenie niektó« 
rych młynów w zboże zmusi inne do obniżki 
cen (??). i g3 


CENY MIĘSA. 

Wczoraj .za mięso wołowe żądano: za za- 
dnie od 3.500.000 do 3.800.000 mk., koszerne 
od 234 do 4% milj. mk., podroby od 1 milj. 
do 1.400.000 mk., otoki od: 1200.000 do mk. 
2.200.000. Ceny mięsa cielęcego wahały się: 
zadniego od 3 milj, do 3.300.000, koszernego 
zaś od 3.500.000 do 4.100.000 mk. za kg. Ceny 
mięsa przywozowego były znacznie niższe. (b). 

PRZEWALUTOWANIE A DROŻYZNA. 

Dane statystyczne wykazują pewien drob- 


ny spadek cen niektórych artykułów. Widać 
to z zestawienia cen hurtowych w tygodmach: 


Od 7 do 13 Od 19 do 25 

kwietnia maja 
chleb żytni zł. 0,35 zł. 0,33 
mąka pszenna a 093 + 0,52 
ryż "” 0,71 " 0,67 
jaja 4420,11 „ 0,09 
masło „ 5,44 „n 5,08 
słonina " 2,06 " 1,65 
cukier w 1,16 w taż 


Znacznie większa jednak jest liczba arty- 
kułów, których ceny poszły w górę. Z pośród 
artykułów spożywczych dotyczy to takich 
podstawowych produktów, jak: 


ziemniaki podrożały z zł, 0,14 na zł. 0,15 


mleko 5 2 4,0038 na „ 0,40 
mięso wołowe p Z „ 2,26 na „ 0,36 
a pozatem: 

ostrzyżenie koszt. zł. 0,66 obecnie zł. 1.00 
tramwaj % „ 0,13 obecnie „ 0,15 
dorożka A „ 0,66 obecnie „ 1,00 | 
kawa i „ 0,35 obecnie „ 0,50 
it d, p$ 


W znacznym stopniu podrożało również 
mieszkanie, Urzędowa więc zniżka kosztów 
utrzymania o 0,95%, która opiera się na wsta- 
wieniu do budżetu tylko niektórych pozycji, 
jest bardzo problematyczna. 


OBNIŻKA CEN NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

W związku z obniżką płac na G. Śląsku 
pod naciskiem władz wojewódzkich, kupcy i 
rzemieślnicy zdecydowali się na obniżenie cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Uczynili to 
przedewszystkiem kupcy włókienniczy, szew- 
cy, krawcy, fryzjerzy, a następnie kupcy spo- 
żywczy i rzeźnicy. 

Ci ostatni zgodzili się na ceny następują- 
ce; 

1.klg, wołowiny pierwszego gatunku 166 gro. 
szy (2,988,000 mk.; 1 kg. cielęciny: pierwszego gat 
150 groszy (2,700,000, mk.); 1 klg, wieprzowiny 
pierwszego gat. 150 groszy (2,700,000 mk); 1 klg. 
słoniny 180 gr. (3,240,000 mk.); 1 kig słoniny wę- 
dzonej 200 gr. (3,600,000 mk); 1 kig. kiełbasy pierw- 
szego gatunku 220 gr. (3,960,000 mk.); 1 kig. kiel- 
basy II gat. 188.gr (3.384,000 mk.). 

Zaznaczyć należy, że przed dwoma tygo- 
dniami ceny były tańsze, niż ostatnio, Zniżka 
zatem jest bardzo wątpliwa, zwłaszcza, że nie- 
wiadomo, czy kupcy na długo utrzymają obec- 
nie ustalony cennik. Sam jednak nacisk władz 
na kupców w kierunku zniżki cen jest dobry 
i powinien być zastosowany wszędzie, a prze- 


dewszystkiem w Warszawie. 


Sprawy skarbowe 


Nowe ulgi dla obszarników. 

Ministerjum skarbu, pod naciskiem „bied- 
nych” obszarników, postanowiło zgodzić się 
na udzielenie płatnikom podatku gruntowego 
odroczeń wpłaty podatku i rozłożenia im 
wpłaty tej na raty. 

Urzędy skarbowe upoważnione zostały 
do odroczeń i rozkładania na raty do jednego 


śromnie zmniejszają liczbę głosów robotni- j 


OBO IN i K czwartek, 5 czerwca I924 r.. 


podatkowych do wysokości. 


500 zł. z, 


Strajk rzeźników. 


RTE 


|, Oddn.2bm. trwa strajk rzeźników 
PIENA A wd SH zupełnie w 


przyczyny strajku, musimy jednak zwrócić u- 
wagę władz, że strajk ten powiększa bezrobo- 
cie, oraz wywołuje sztuczną dróżyznę na ryn- 
ku mięsnym, W związku z zatargiem pomię- 
dzy; magistratem a przedsiębiorcami, poważna 
ilość robotników na targowisku i w-rzeźni po- 
zbawiona jest możności zarobku, co pogłębia 
nędzę tych robotników i tak nędznie wyna- 
gradzanych. Z drugiej zaś strony różni handla- 
rze, korzystając z okazji, sprzedają mięso po 
znacznie *droższej cenie. 

Mięso, sprzedawane potajemnie, jest bar- 
dzo wątpliwej wartości, gdyż ubój dokonywa 
się nielegalnie, bez żadnej kontroli, sposób 
zaś przenoszenia tego mięsa do Warszawy po- 
zostawia wiele do życzenia, 

Dalsze trwanie strajku naraża ludność na 
obywanie się bez mięsa lub też, na*napychanie 


uwagę p. Komisarza Rządu w Warszawi wie. 
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kieszeni pokątnym dostawcom, którzy cieszą 
się już na samą myśl, ile to zarobią przed nad- 
chodzącemi świętami. 

, Zapytujemy przeto p. Komisarza Rządu, 


| kto zapłaci robotnikom pozbawionym przez 


ten strajk pracy, za straty, jakie poniosą z ła- 
ski magistratu i p. prz.dsiębiorców. Pytamy 


również, co p. Komisarz zamierza uczynić, a- 


by robotnicy mogli pracówać, a ludność by 


,mogła otrzymać tnięso na święta po możli- 
wych cenach? 


Mają miljony zagranicą — 
żebrzą o kredyt; 


Do chóru Lewiatana o kredyty rządowe 
przybywają kupcy drzewni, których delegacja 
przyjechała wczoraj do Warszawy. Zaznaczyć 
należy, iż kupcy ci zajmowali się głównie wy- 
wozem drzewa z kresów zagranicę i na tran- 
zakcjach takich porobili kolosalne fortuny, 10%“ 
kując je w obcych walutach w bankach zagra- 
nicznych. | 

Tajemnicą publiczną jest, iż jeden z kre- 
sowych spekulantów drzewnych ma na loka- 
cie .w Londynie miljon dolarów. A ilu jest ta- 


kich, którzy mają pomniejsze sumy?... $ 
W ten sposób "przed dewaluacją “fortun 
bronili się wszyscy inni przemysłowcy, kupcy, 
obszarnicy i magnaci, nabywając obce waluty, 
i lokując'je zagranicą, aby mieć pewną lokatę 
i odpowiednie oprocentowanie. i 
Zdawałoby się, iż dziś, gdy po latach tłu- 
stych, przychodzą chude, ale waluta jest usta- 
lond — wydobędą oni lokowane zagranicą 
kapitały i uruchomią je dla podtrzymania ży» 
cia gospodarczego. i 
Ale wielcy kapitaliści o tem nie myślą... 

"= Gdyby Rząd potrafił przekonać się, jakie 
sumy obywatele polscy mają ulokowane w 
bankach zagranicznych, sprawa kredytów %y- 
łaby znacznie 'uproszczona. NE 


Odpowiedzialność prokuratora. l 


W najbliższych dniach wpłynie pod obra- 
dy Sejmu wniosek nagły Z. P. P. S. i Zw. Pol. 
Stron. Ludowych, odmawiający zaufania mini- 
strowi sprawiedliwości, p.  Wyganowskiemu, z 
powodu wydania wyroku śmierci na Szlamę 
Engla w Łodzi przez Sąd Doraźny, z pogwał- 
ceniem art. 98 Konstytucji. 

Główną podstawę powyższego wniosku 
stanowi stwierdzona przez wnioskodawców 
okoliczność, że Engla postawiono przez sąd 
doraźny wyłącznie z tego powodu, iż proku- 
rator' uznał ofiarę zabójstwa, konfidenta Łu- 
czaka, za urzędnika państwowego, wbrew o- 
bowiązującym przepisom prawnym. Gdyby nie 
ta decyzja prokuratora, Engel nie mógłby sta- 
nąć przed sądem doraźnym i za przestępstwo 
swoje nie byłby niewątpłiwie skazany na 
śmierć, 

Na posiedzeniu komisji prawniczej dnia 
23 maja r. b. minister sprawiedliwości, p. Wy- 
ganowski, przyjął pełną odpowiedzialność za 
postępowanie prokuratora sądu okręgowego 
w Łodzi, a nadto na własną rękę usiłował do- 
wieść: 1) że prokurator nie jest odpowiedzial- 
ny za swój wniosek, skoro wniosek ten został 
przyjęty przez niezawisły sąd i 2) że konfident 
Łuczak był urzędnikiem państwowym. 

Oba zagadnienia mają doniosłe: znaczenie 
nietylko dla tej sprawy, lecz i dla przyszłości. 
Warto zastanowić się nad niemi. 

Czy prokurator jest odpowiedzialny za 
bieg sprawy w sądzie?:P, minister sprawiedli- 
wości twierdził, że wyrok sądu tak dałece po- 
krywa odpowiedzialność prokuratora za jego 
wniosek, że po wyroku sądowym wniosek ten 
jak gdyby przestał istnieć,  * 

Nie znajduję dla takiego poglądu podsta- 
wy w przepisach ustawy postępowania karne- 
go. Prokurator, jaka przedstawiciel interesu 
państwa, jest jedną ze stron procesu i w tym 
właśnie charakterze przedkłada swoje wnio» 
ski. W myśl wyraźnego przepisu art. 739 u. p. 
k. nie powinien on „oświetlać sprawy jedno- 
stronnie, wyciągając z niej tylko, okoliczności, 
ustalające winę oskarżonego”. Tym mniej 
wolno mu przestępstwo oskarżonego kwalifi- 
kować inaczej, niż wskazuje ustawa. Nie wol- 
no prokuratorowi np. oskarżać o ojcobójstwo 
człowieka, który zabił obcą osobę, nie wolno 
oskarżać o zabójstwo, jeżeli ofiara przestęp- 
stwa nie utraciła życia i t. p. Prokurator nie 
jest bowiem wrogiem oskarżonego i obowiąza- 
ny jest dbać nietylko o to, aby oskarżony nie 
poniósł mniejszej kary, niż mu przypada z pra- 
wa, lecz także o to, aby nie poniósł kary więk- 
szej, niż odpowiada jego winie. W szczególno- 
ści prokurator obowiązany jest dbać o to, by 
oskarżony stanął przed właściwym sądem, 
t. j. przed tym sądem, który, w myśl prawa, 
powołany jest do wyrokowania w sprawach o 
przestępstwo, popełnione przez niego. 

Ustawa o sądach doraźnych z dn. 11-go 
czerwca 1919 r, obowiązek prokuratora, okre- 
ślony powyżej, precyzuje nader szczegółowo. 
W myśl art. 11 tej ustawy od uznania proku- 
ratora zależy skierowanie sprawy do sądu do- 
raźnego lub do sądu zwykłego. Teza Zgroma- 
dzenia Ogólnego Sądu Najwyższego (Z. 16/21), 
uchwalona na wniosek ministra sprawiedliwo- 
ści, postanawia, że ilekroć zachodzi wątpli- 
wość, czy sprawa jakaś winna być skierowana 
na drogę dochodzenia w trybie doraźnym, czy 
też w trybie zwykłym, należy wątpliwość tę 
rozstrzygnąć zawsze na korzyść oskarżonego, 


a to z przyczyny, że sądownictwo doraźne 
stanowi wyjątek od normalnego trybu postę 
powania, a przeto jak każda ustawa wyjątko- 
wa, nie może ulegać wykładni rozszerzającej. 
Prokurator przez cały czas postępowania do- 
raźnego powołany jest do czuwania, by roz 
prawa odbywała się w tym właśnie trybie, a 
nie w innym, co dozwala mu oczywiście w, 
każdej chwili odstąpić od swego wniosku w 
przedmiocie stawienia oskarżonego przed “sąs 
dem doraźnym, jeżeli uzna, że sąd ten nie jest 
właściwy. Mówi o tym wyraźnie art. 17 usta- 
wy o Sądach Doraźnych. Nakoniec art. 26 tej- 
że ustawy zezwala prokuratorowi już po ogło+ 
szeniu wyroku postawić wniosek o wznowie- 
nie sprawy, jeżeli wyszły na jaw nowe okolicze 
ności, mogące wpłynąć istotnie na treść wy« 
roku. A 

Nie ulega zatem wątpliwości, że prokura- 
tor, mając możność i pełną swobodę w stawia- 
niu wniosków, ponosi za zgodność swego 
wniosku z przepisami prawnemi pełną odpo+ 
wiedziałność, W szczególności za wniosek po- 
stawienia przed sądem doraźnym odpowie+ 
dzialność ta jest tym większa, że sąd w tym 
trybie może prowadzić rozprawę i wydać wy= 
rok tylko na wniosek prokuratora; innemi sło- 
wy — prokurator jest pośrednim sprawcą każ- 
dego wyroku Sądu Doraźnego. KOŁA 

Jakież motywy spowodowały prokurato+ 
ra sądu okręgowego w Łodzi do postawienia 
Engla przed sądem doraźnym? Rozporządze- 
nie Rady ministrów z dn. 17 grudnia 1923 r. 
(Dz. U. Nr. 133, poz. 1098) utrzymuje lub 
wprowadza postępówanie doraźne względem 
osób, oskarżonych o zabójstwo z art. 453 K. 
K., jeżeli popełniono je na osobie funkcjonar= 
jusza publicznego podczas lub z powodu wy- 
konywania przezeń obowiązków służbowych, 
tudzież o zabójstwa z art. 455 K. K. jeżeli po- 
pełniono je na osobie urzędowej, wartowniku 
straży wojskowej, w bandzie, albo wreszcie — 
w celach zysku. Zabójca Engel popełnił swe 
przestępstwo nie w bandzie i nie w celach 
zysku; zabity konfident Łuczak nie był war- 
townikiem straży wojskowej. Skoro zatem 
prokurator postawił wniosek o oddanie spra- 
wy sądówi doraźnemu, musiał uznać konfiden- 
ta Łuczaka za funkcjonarjusza publicznego, 
czy za osobę urzędową, w każdym innym bo- 
wiem wypadku Enge! nie mógłby być postas 
wiony przed sądem doraźnym. > 

Co skłoniło prokuratora do “uznania Łu- 
cżaka za funkcjonarjusza publicznego, czy — 
za osobę urzędową? Okoliczność, czy ktoś jest 
osobą prywatną, czy funkcjonarjuszem pu- 
blicznym nie może być oczywiście decydowa- 
na przez prokuratora według jego swobodne- 


go uznania, lecz musi być oparta na przepi- _ 


sach prawnych, tymbardziej, jeżeli od decyzji 
takiej zależy tryb postępowania sądu i treść 
wyroku. Funkcjonarjuszem publicznym lub: ùi- 
rzędnikiem państwowym w rozumieniu rozpo* 
rządzenia Rady ministrów z dnia 17 grudnia 
1923 r. może być oczywiście tylko taka osoba, 
która jest uznana za funkcjonarjusza publicz- 
nego, lub urzędnika państwowego przez od- 
nośne ustawy administracyjne. Rozstrzyga w 
tej mierze ustawa o państwowej służbie cywil- 
nej ż dnia 17 lutego 1922 r. (Dz. U. Nr. 21, 
poz. 164). W myśl art. 4 tej ustawy urzędni- 
kiem państwowym jest osoba, która otrzymała 
pismo nominacyjne, zawierające wyszczegóżm 
nienie urzędn, w którym urzędnik ma pełnić 
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służbę, tytuł urzędowy nominowanego, oraz 
Jego stopień służbowy. Nominacja taka winna 


- być podana do wiadomości publicznej, sposo- 


Cechy wymienione w art. 636 K. K., mogą być 


bem ustalonym dla obwieszczeń rządowych. 
| P. minister sprawiedliwości w debacie ko- 


misyjnej, pomijając pomienioną ustawę, powo- 


zabitego Łuczaka należy rzekomo uważać za 
urzędnika, Ustęp odnośny art. 636 brzmi: 


„Za urzędnika uważa się każdą osobę, pełnią- 
cą obowiązki lub wykonywającą czasowe zlecenie 
"na służbie państwowej lub społecznej w charakte. 
rze osoby urzędowej, albo policyjnego lub innego | 


f strażnika lub służącego, albo uczestnika zarządu | 
| Sprawami wiejskiemi lub mieszczańskiemi", 


Zapewne podobnem' rozumowaniem po- ' 
wodował się prokurator. I w tem właśnie tkwi 
K. należy do części 37-ej Kodeksu 
stwach na służbie państwowej i społecznej 
określa on zatem, kogo należy uważać za u- 
tzędnika państwowego z punktu widzenia ka- | 
ralności popełnionego przezeń przestępstwa. 


t 
| 
zatem miarodajne dla uznania jakiejś osoby za | 
urzędnika tylko wówczas, gdy osoba ta jest 
oskarżona o popełnienie przestępstwa na służ- 
ie państwowej lub społecznej. Na tej zasadzie 


możnaby się zastanawiać nad tem czy konfident 


Łuczak był urzędnikiem tylko wówczas, gdy- 
by chodziło o przestępstwo, popełnione Ed 
Luczaka, a nie o przestępstwo, popełnione na 
Osobie Łuczaka. 


ływał się: na art. 636 K. K., w myśl którego 


sprawy. Oto bowiem pomieniony art | 
i 


Zastosowanie art. 636 K. K., celem zakwa- 
, lifikowania Łuczaka, jako urzędnika państwo- 
wego, jest w danym wypadku niewłaściwe, 
podobnie zupełnie jak nieuwzględnienie wy- 
raźnego przepisu art. 4 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej. W następstwie spowodowa- 
ło onó rozpatrywanie przez sąd doraźny spra- 
wy, która z mocy prawa winna była być roz- 
patrywana w postępowaniu zwykłem., Odpo- 
wiedzialność za“ to ponosi prokurator, który 
winien był wniosek swój oprzeć na właściwej 
podstawie prawnej, a w razie wątpliwości co 
do znaczenia słów „funkcjonarjusz publiczny”, 
w myśl tezy Zgromadzenia Ogólnego Sądu 
Najwyższego, skierować sprawę na drogę po- 
stępowania zwykłego. 

Powyższe właśnie okoliczności sprawy 
Engla nadają tej sprawie cechę zupełnej wy- 
jątkowości. Wśród szeregu aktów bezprawia, 
nadużyć i samowoli naszych władz, sprawa ta 


| jest pierwszym w Polsce przykładem pozba- 


wienia oskarżonego. właściwego „sędziego, „na 
| skutek błędnego zakwalifikowania jego winy 
przez prokuratora, Prokurator ponosi za to 


| odpowiedzialność, od której nie zwalnia go 
| wyrok sądu. 


Odpowiedzialność za wszystkie urzędy 
prokuratorskie ponosi minister sprawiedliwo- 
ści. W danym wypadku — p. Włodzimierz 
Wyganowski ponieść musi odpowiedzialność 
także i dlatego, że znane mu były faktyczne 


| okoliczności sprawy, a mimo to nic ze swej 
, strony nie uczynił, aby naprawić tragiczną po- 
 myłkę sądową. 


/ Adam Pragier. 


III DZIEŃ ROZPRAW, 
Obrońca dr. Gross imieniem ławy o- 
brońców zaznacza, iż zgodnie z oświadcze- 


. miem posła tow. dr. Libermana, cała ława 


` ma policję. 


= 


- da wojsku. 


obrońców broni oskarżonych kolektywnie. 
Następnie trybunał przystępuje do 
EStoczania oskarżonej Stanisławy Firec- 
ej, Obrońca dr. Ringelheim wnosi 
podstawie art. 245, by oskarżona sama zło- 
żyła zeznania, a nie drogą pytań przewod- 
miczącego. . Wywiązuje się ostre starcie 
między obrońcą i przewodniczącym, w wy- 
niku którego trybunał odrzuca wniosek o- 
brony i udziela obrońcy nagany z wpisa- 


_miem do protokułu. . Oskarżona Firecka ze- 


znaje, że do żadnej partji nie należy, a 
przed Dom Robotniczy przyszła z ciekawo- 
ści. 

Przewodniczący: Oskarżona podburza- 
ła obecnych w Domu Robotniczym przeciw 
policji. To spowodowało, iż tłum rzucił się 


- Oskarżona przeczy temu kategorycznie, 
zaznacza, że stała tylko w bramie i przy- 
patrywała się, jak, po zdobyciu pancernika 
„Dziadek, wynoszono! z niego zabitego 
szofera. Kto strzelał — nie wie. 

. Przewodniczący: Czy oskarżona zna 
świadka Nowaka? 

„Oskarżona: Tak. 

, Przewodniczący: Czy między wami by- 
ło jakieś nieporozumienie? 

Oskarżona: Tak jest. Zerwałam z nim, 
za co inirygował: obiecał zemstę i doniósł. 

Następnie wprowadzają oskarżonego 
Zająca. Zając, piekarz z zawodu, oskarżo- 
ny pst, jako przywódca i organizator bun- 
tu. Zając zaprzecza, by brał udziałew roz- 
ruchach, natomiast brał udział w likwi- 
dacji rozruchów, jako <członek straży po- 
rządkowej. * Partja bowiem przez posłów. 
'swoich zobowiązała się, iż odbierze broń 
cywilnym osobom i zwróci ją do 7 listopa- 


O godz. 9 rano dostał rozkaz od dr. 
Marka, aby mu towarzyszył do wojewódz- 
twa. W drodze, koło hotelu Krakowskiego, 


+ -<ELLŁ+>sL--LśśLLLeśLLśLeLe dw Z NN 


| ` padło w stronę nich kilka strzałów, -Wów- 


chwili poseł Marck oddalił się i udał się ‘do 


jest, że pan tego nie widział, skorospan peł- 


czas Zając zawołał do posła Marka: 
„Chodźcie, pośle, bo strzelają”. Obaj skry- 
li się za węgłem hotelu Krakowskiego, a po 


województwa. Zając wrócił do Domu Ro- 
botniczego i pomagał przy przenoszeniu 
rannych do opatrunku. 
Przewodniczący: A widział pan jak 
jednemu z rannych zrabowano buty? 
Oskarżony: Nie widziałem. Rozbierano 
rannych, by ich opatrzyć. j í 
Przewodniczący: Butów się nie zdej- 
muje. To był ordynarny rabunek i dziwne 


mił tak szlachetną funkcję Czerwonego 
Krzyża, KADY 
Oskarżony opowiada w dalszym ciągu, 
że na rozkaz Klemensiewicza udał się na 
ulicę Garbarską do domu pod Nr. 14, gdzie ` 
oblegano policjantów, a tłum groził, że po- 
morduje ich. Klemensiewicz polecił mu 
więc, aby wezwał zgromadzonych do spo- 


< koju i|przez rozbrojenie policjantów oraz | 


wia na pośmiewisko? 


rozejście się tłumu. Oskarżony rozkaz ten 
wykonał. 

' Przewodniczący: To pan tak odbiera: 
rozkazy raz od dr. Marka, a drugi raz od ^. , 
Klemensiewicza, Czy to jest władzą? 

Oskarżonv: Dla mnie, jako zorganizo- 
wanego, rozkaz ich jest rozkazem. 
Przewodniczący: .Co pan nazywa stra- 


„odstawienie ich do Domu Rob., spewodował 
żą obywatelską, jeżćli pan policję wysta- 


na | 


Proces krakowski. 


Obrońca dr. Woźniakowski: Proszę o 
głos. Przewodniczący wdaje się w krytykę 
ironiczną i szkodliwą dla oskarżonego. 

Przewodniczący  niecieroliwie: Jaka 
konkluzia? da AL 

Dr. Woźniakodwski. Zaraz powiem. Są- 
dzę, że z ust przewodniczącego pytania pod. 
'awytliwe padać nie powinny. 

Przewodniczący: Upominam pana po 
raz ierwszy.  - 

Dr. Woźniakowski: Proszę o zanotowa- 
nie wszystkich pytań p. przewodniczącego. 

Przewodn.: Nie zanotuję, 

Dr. Woźn.: Odwołuję się do uchwały 
Tńybunału i proszę, aby uchwała ta zapadła 
w sali narad, a nie doraźnie, bez wychodze. 
nia. 

Przew. po cichej naradzie z trybuna- 
łem, bez wychodzenia do sali narad, udzie- 
la obrońcy nagany, którą wciąga do proto- 
kułu. 

Dr. Wożźn.: Teroryzować się nie damy. 
Wnoszę na wyłączenie z rozprawy prze- 
wodniczącego i całego składu trybunału. 
"Trybunał udaje się na naradę. Po 10 


$ 


minutach wchodzi na salę, a przewodni- 
czący ogłasza grzywnę 50 zł. na dr. Wo- 
źniakowskieśo za polemizowanie z prze- 
wodniczącym w formie niewłaściwej. 


Dr. Woźniakowski płaci grzywnę. Po- 
seł dr. Liberman w imieniu obrońców ape- 
luje do przewodniczącego o zmianę dotych- 
czasowego tonu. Ton ironiczny, uprzedza- 
jący werdykt przysięgłych, wywołuje uza- 
sadnione, może wbrew woli przewodniczą- 
cego, rozdraźnienie. Z tego miejsca po- 
winny padać słowa rozważne i niedrażnią- 
ce. 

Przewodniczący na ten apel nie odpo- 
wiada ani słowa. f 

Na salę wprowadzono oskarżonego Ju- 
ljana Redlicha, majstra rzeźnickiego, który 
oskarżony jest, że jako przywódca rozru- 
chów występował. Redlich zjawił się 6 li- 
stopada na sali Domu Rob.ślam spotkało 
go 4 robotników, którzy chcieli go wyrzu- 
cić, jako konfidenta. Redlich zeznaje, że 
jakiś mały doktór z bródką namawiał go, 
alby objął komendę nad uzbrojonymi robot- 
nikami. Ten pan widocznie nie wiedział, 
że mnie uważają za konfidenta policyjnego. 
Na dole słyszał Redlich, jak Klemensie- 
wicz żądał, aby do niego przyszło kilku mą- 
drych ludzi. 'Poszedł więc Redlich i każa- 
no mu iść do oficera pod strzelnicę wojsko- 
wą w Rynku i dać pficerowi znać, że jest 
zawieszenie broni, aby wstrzymał ogień. 
Gdy Redlich szedł przez ulicę Szczepań- 
ską, znalazł szablę i krocząc z 10 bojowca- 
mi, trzymał ją w ręku. Po chwili, gdy roz- 
poczęły się salwy, uciekł do Krzysztoforów. 
Na drugi dzień spotkał 2 robotników: Pie- 
czonkę i Jena, którzy powiedzieli mu: Jul- 
ku, uciekaj, bo robotnicy chcą cię zastrze- 
lié. Wtedy, chcąc ułagodzić ich, Redlich 
opowiadał o swoich bohaterstwach poprzed- 
niego dnia, zaznacza jednak, że to była fan- 
tazja. i 

Przewodniczący: Grajmy w otwarte 
karty. Czy pan był konfidentem i prowo- 
katorem 

Redlich: Ta szabla jest mojem nie- 
szczęściem. Nie miałem nic współnego z 
ruchem robotniczym. Jestem bogatym czło- 
wiekiem 4 nie rozumiem, że partja P, P. S. 
mnie ściga i prokuratorja mnie ściga. 

Obrońca, dr. Szenwefter: Należał pan 
do defensywy? / r | 

Redlich: Należałem przez 3 miesiące. 

Przewodniczący: I pan, jako członek 


| defensywy, odważa się iść do Domu Rob. 


i 


i narażać się na niebezpieczeństwo z prostej 
ciekawości? 

Redlich: Czemu nie? 

Adw. dr. Heski: Do 
pan należał? 

Redlich: Do krakowskiej. Miałem ści- 
śać i śledzić szpiegów wojskowych. 

Dr. Heski: Kto tam był pańskim prze- 


łożonym? 

Redlich: Kpt. Gliwa. Ten, co tu siedzi 

przy rozprawie. 

Dr. Heski: Dlaczego pan odszedł z de- 

fensywy? 

Redlich: Nie nadawałem się, 

Dr. Heski: Czy byli podczas rozruchów 

i inni koledzy z defensywy, ażeby zaświad- 
czyli o panu? 

Redlich: Nie potrzebuję się na nikogo 
owoływać, byłem członkiem tajnej de- 
ensywy. Całe miasto o tem wie. 

Przewodniczący i dr Heski. rówridkze- 

śnie: Ładna tajna defensywa! 
Dr. Heski: Dlaczego na policji nie po- 
wołał się pan, że jesteś z defensywy? 

Red! wetydzę się, 


jakiej defensywy 


ich z patosem: Nie 
że należałem do defensywy, bo to jest obo- 
wiązek patrjotyczny, Wchodząc do o 

ob., pokazywałem zawsze legitymację I 
kod: Legjonów i tam mnie na tej pod- 
stawie wpuszczano z uszanowaniem, acz- 
kolwiek niektórzy uważali mnie za konfi- 
denta, 

Następnie przesłuchiwany jest Leon 
Fuchs, asystent pocztowy. Oświadcza, że 
nie poczuwa się do winy i nie będzie nic od- 
powiadał, Bronić się będzie dopiero wtedy, 
tedy, mu postawią: świadków przed oczy. 

rzewodniczący oświadcza, że odmo- 
wa zeznań jesť dobrem prawem oskarżone- 
go i w takim razie ustawa nakazuje odczy- 
tanie jego zeznań. 
czytano więc zeznania Fuchsa. Wy- 
piera się, by brał udział w rozruchach. ti 
resztowano go po kłótni z jakimś chorążym, 
a na policji przebił się scyzorykiem, tak był 
wiem wyczerpany i zdenerwowany nie- 
słusznymi zarzutami. W szpitalu leżał kil- 
ka miesięcy, potem, jako uzdrowieńca, od- 
stawiono go do sądu. 

Następnie sprowadzają na BR Jana 
Rejmana, urzędnika Banku Hipotecznego, 
ukończonego słuchacza praw. Podaje, że 
jest członkiem P, P. S., od 2 lat, członkiem 
tej partji, która jest partją praworządną. 
Dumny jest, że należy do niej, a równocze- 
śnie do Zw. Strzeleckiego. Strajk listopa- 
dowy wywołany był nędzą pracowników 
państwowych. Prez. Witos powiedział de- 
putacji kolejarzy, pocztowców i t. d. „bę- 
dzie gorzej”, a drugiej deputacji — bezli- 
tosne słowa: „porachujemy się". Min skar- 
bu, Kucharski potraktował instytucje pań- 
stwowe, jako spekulacyjne ` przedsiębior- 
stwa administracji państwowej. Postano- 
wiono wysłać wojsko dla zdławienia robot- 
ników į to jest geneza owych strasznych 
zajść listopadowych.. 

6 listopada rano Rejman pracował w 
banku, co potwierdzą jego koledzy, O 12-ej 
wysłany został do P. K. K.P., lecz wśród 
gradu strzałów musiał cofnąć się do banku. 
„O 1-ej przybył do Domu Rob. Wyja- 
śniono mu, że zawarto zawieszenie broni, a 
partja zobowiązała się do zlikwidowania 
wypadków i utrzymania bezpieczeństwa 'w 
mieście. 
Proszono mnie, abym się tą likwidacją 
zajął. Pos. Marek przyjął zobowiązanie 
obec Rządu, że bodią spokój. Po obie- 
zie ustawiłem ludzi powierzonych mi i u- 
dałem się na ulicę, aby utrzymać porządek. 
W ten sposób doprowadziłem do tego, że 
mieszkańcy Krakowa mogli w nocy spać 
spokojnie. 
Świadkowie Ekielskń i Wardyński po- 
dobno słyszeli, że mówił do mnie dr. Łan- 
grod. gdym ustawił ludzi w szeregi: „nie 
dawaj równego kroku, bo poznają, żeście 
przebrani”, Tego nie pamiętam i przy- 
puszczalnie tego nie było. Nie było tam 
przebranych ludzi, tylko sami robotnicy. 
Obrońca, dr. Rosenzweig: Kto dostar- 
czył, jako świadka, Ekielskiego? . 
błamowicz, który był komendantem obtwo- 
dotwym Zw. Strzeleckiego wtedy, gdy ja by- 
łem komendantem oddziału. Zaszły pew- 
ne nieścisłości w urzędowaniu dr. Abłamo- 
wicza i tenże przez sąd honorowy i przez 
walne zgromadzenie został wydalony ze 
Zw. Strzeleckiego. i 

Dr. Rosenzweig: Czy pan głosował za 
wydaleniem? ; 

Oskarżony: Tak jest. Stąd na mnie ta 
złość ze strony dr. Abłamowicza i dostar- 
cza przeciw mnie świadków. 

a zapytanie obrońcy, dr. Rosenzwai- 

ga, oskarżony wyjaśnia, że brał udział w 

poera górnośląskiem, że był ochotni- 
iem w walkach przeciw bolszewikom i ma 
szereg odznaczeń wojskowych. : 

Następny oskarżony Tadeusz Galas'nie 
poczuwa się do winy. O godz, 11 przyszedł 
pod Dom Robotniczy, a potem drugi raz o 3 
po południu. Dał -mu jakiś „gość karabin 
i nosił go przez 2 godziny, a potem oddał 
go innemu „gościowi, 

* - Przerbodniczący: Pam to przedstawia 
bardzo niewinnie: Sami goście. Jest jed- 
nak świadek, że pan z zimną 

Oskarżony. Wiem. Mówił to poste- 
runkowy policji, Nr. 396. Ten posterunko- 
wy właśnie, który wypoliczkował mnie w 


| dla pana? 


Oskarżony: Dostarczył go adw. dr. A-.| cunku 


| kończyła obrady nad poprawkami Senatu. En< 


krwią strzelał. | 


komisarjacie i podbił mi oka, Policjant, bi- 
jąc mnie, krzyczał: „psiakrew, strzelałeś z 
plant do policji”, a teraz oskarżony jestem, 
że strzelałem do wojska. | D 
Przed odejściem oskarżonego przewo- 
„dniczący zaznacza, że pobicie przesłuchi- 
wanego. jest w każdym wypadku ubolewa- 
nia godne, = 


ły.” 


Następny oskarżony, Józef. Korzeniak, 


17-letni parobczak, upośledzon umysłowo, 
oskarżony jest że strzelał z abinu do 
żołnierzy. Wypiera się winy. iada, 


że przyszedł do Krakowa z tatusiem na 
targ, równocześnie aby odsiedzieć 3 dni a 
resztu za jazdę koleją na gapę. Ponieważ 
sąd był podczas rozruchów zamknięty, dla- 
tego wrócił na Kleparz szukać tatusia, Tam 
jakieś chłopaki dały mu karabin. — ° 
` Przewodniczący. Słuchaj no. To nie 
wiarogodne, aby chłopaki rozdawały kara- 
biny, jak ciasteczka. powi 
Oskarżony, Tak było, a gdy potem 
przyszedł tatus, poszliśmy do Zabierzowa. 
Obrońca dr. Heski, Czy pan należy do 
PPS? IET 
Oskarżony. Co to jest? SR 
Przewodniczący, Niema zarzutu, by 
P. P. S. urządzała te rozruchy. -Nikt tego 
nie twierdzi. u 
Dr. Heski. Dziękuję za to wyjaśnienie. 


p 
K 
4 
he 
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> 
Przew. do Korzeniaka. Czy pan czytu- 
je jakieś gazety = 
"Korzeniak milczy, p 


Atoli pierwsze pytanie p. przewodni ye- 
go g Rejmana było: czy należy pan do Ey 


Przewodniczacy. To jakiś analfabeta. 

Osfatni oskarżony przesłuchiwany 
dniu dzisiejszym Borys Rajtarow, prawo- 
sławny, poddany rosyjski zeznaje, że w r. 
1920 biorąc. udział w ekspedycji gen. Bre- 
dowa był internowany w Mikulińcach, na- 
stępnie tułał się, pracując we Lwowie, a o- 
statnio w Krakowie. Zarzucanej mu zbro-_ 
dni brania udziału w hunoie i rozruchach w. 


C ai. 


4 


dn. 6 listopada zaprzecza, Między w 
. : I h & t 


zeznają przeciw niemu świadk hi 
jakaś p. R., która nazwiska swego nie po- 
dała. tylko pierwszą literę. Oskarż żony za- 


ettan 


Joz A 


znacza że dopiero na drugi dzień miał ba- 
gaet przy sobie, gdyż obawiał się ludzi po- * 
ejrzanych. ACE 

Dr. Szarlej. Mówi:ł ran, że nosił pan 
bagnet z powodu ówczesnej sytuacji, C ri 
dziś niema takie 


j niebezpiecznej peent 
Oskarżony. Dzisiejszej sytuacji nie 
znam, gdyż siedze w areszcie. - A 

Adw. Szurlej Ni 
czy pan jest bolszewiki 
: Oskarżony.. Jestem monarchistą. 
łem w armji Denikina. i ; 


Na tem rozprawę odroczono do dnia m 
E a ns 


następnego. 


|, Mieszkańcy tych wsi (Nowa wieś, Owczarnia, 
Podlesie) ad kilku lat czynią starania o powołanie 
do życia tej szkoły. 3 DAŁ | 
Rada gminna Młochów żądanie w tej sprawie 
każdorazowo odrzuca. Interpelant wskazując, do 
najbliższa szkoła dla dzieci tych wsi odległa jest o 
8 kimi, domaga się wydania rozporządzenia © po- - 
wcłaniu do życia szkoły powszechnej dla. wymie. 
nionych wsi. i JANE 


j 


| 


A NEC: 


Tow, pos. Jan Kwapiński zgłosił wniosek w sprawie sd 
zmiany pozycji 1169 „Przepisów weterynaryj no-p o- 
licyjnych w przedmiocie walki z chorobami zaka 

źnemi u zwierząt domowych” z r. 1908, obowi 
jacych w b, zaborze rosyjskim, = 
Wnioskodawca domaga się znowelizowania poz, 
nx "wl przepisów w tym duchu, aby robotnicy 
rolni, bezrolni i małorolni gospodarze, posiadaj ż 
nie więcej ponad! 4 morgi, których bydło zostało stało 
przeznaczone na rzeż, otrzymywali za wybite sztu- 
ki pełne odszkodowanie według ustanowionego sza. Aa 
wy AMO Mat; 
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Kronika i 
parlamentarna. 


Pac”, 


natę ah 


UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA W KO- 
MISJI OCHRONY PRACY. 
Na posiedzeniu wczorajszem komisja u- 


w 


decy, pod wodzą p. Wierzbickiego, atakowali 
głównie przyjęty przez Sejm wniosek tow. Że 
ławskiego, który nakłada na przemysłowców po 
zamykających fabryki lub redukujących pra- _ 
cę, obowiązek opłacania wkładek: ubezpiecze- 
niowych w ciągu 3 mies. Większość jednak 
komisji wypowiedziała się za utrzymaniem 
dawnej uchwały, -wbrew poprawce Senatu. 
Niespodziankę zrobił „Piast”, który, zmienia. | 
jąc dawne stanowisko, głosował razem z klu- 
bami robotniczemi i Wyzwoleniem. Zmianę tę 
motywował pos. Rusinek tem, że klub jego, 
widząc, jak przemysłowcy lekkomyślnie przez 
zamykanie fabryk powiększają bezroboc 
uważa za słuszne pociągnąć ich do świadc i 
na rzecz bezrobotnych. O, 
Wobec ukończenia obrad, ustawa o ubez- 
pieczeniu od bezrobocia, której wejścia w ży- 
cie oczekuje z niecierpliwością klasa robotr 
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cza, stanąć winna na porządku dzieanym jed- 
nego z_ najbliższych posiedzeń Sejmu. 
_" COFNIĘCIE PODPISU POD INTERPELA- 
i CJĄ KOMUNISTYCZNĄ. 
3 . Podpis wyładzoay oszustwem. 
Poseł Schiper (z Koła żydowskiego) wy- 
= stosował wczoraj do marszałka Sejmu nastę- 
' pujące pismo: 
| „Na zakwestjonowancj przez JWPana Mar- 
= szałka na''posiedzeniw Sejmu dn. 3 b. m. interpela- 
- ch posła Królikowskiego figuruje m. in. i mój pod- 
_ pis  Podpisałem rzeczoną interpelację 'w dobrej 
_ wierze, nie przeczytawszy jej treści. Wystarczyło 
| mi zapewnienie posła Łańcuckiego, że w 'danej in- 
. terpelacji chodzi o restytuowanie naruszonej wol- 
- mości głowa. 
- Ex post (później, przyp. Red.) dowiedziałem 
się,że interpelacja ta zawiera 'słowa obraźliwe w 
g Ae Ania stopniu dla pewnych stronnictw, a nawef 
| dla pewnych kolegów, dla których osobiście ży- 
"wię szacunek. Skłania mnie 'to do cofnięcia mo- 
_ jego podpisw i uproszenia JWPana Marszałka, aby 
| zechcfał z niniejszego oświadczenia zrobić właści. 
| wy użytek. 
; „Łączę wyrazy wysokiego poważania 
~ Dr. Ignacy Schiper, pqqeł na Sejm. 
E A posłowie białoruscy i ukraińscy, którzy 
_" »odpisali tę komunistyczną nikczemność??? 
Bu Z KOMISJI ROLNEJ. 
> > Wczoraj w drugiem czytaniu ukończono dysku- 
3 sję nad ustawą o ochronie drobnych dzierżawców. 
> Do głosowania zmobilizowana cała lewica łącznie 
E z Piastem i mniejszościami Ze strony prawicy, 
jako szermierze, stanęli p.p. Kawecki i Staniszkis. 
|. Na początku 'posiedzenia zakwestjonowali 
prawicowi posłowie zgodność ustawy z Konstytu. 
= cją. Prawicy szło o odroczenie dysktsji na czas 
_ nieokreślony. W czasie dyskusji posłowie stwier- 
jA dzili, że wiele wyroków sądowych 'o eksmisję dzier- 
| żawców było wydanych kilka miesięcy wcześniej, 
| aniżeli wygasała ustawą ochraniająca dzierżaw- 
sów Przytoczono wyjątek z motywacji wyroku 


~ sądowego wydanego?” w Małopolsce, gdzie sam sę- 
= dzia stwierdza, że jego orzeczenie czyli wyrok nie 
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ma znaczenia, gdyż przyjdzie ustawa, która wyrok 
zlikwiduje. Stwierdzono dalej, że na kresach, o ile 
idzie o właścicieli wielkich obszarów, to wyroki 
_ęksmisyjne í załatwianie eksmisji następuje z pioru- 
| nującą szybkością. Jeżeli idzie o właścicieli małych 
/ obszarów wydzierżawianych, to sprawy sądowe 
= wloką się miesiącami. 

Wa Po czterogodzinnej dyskusji przystąpiono do 
_ głosowania, które ukończone będzie dzisiaj 


% Z KOMISJI: SKARBOWEJ I ZDROWIA PUBL 
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y- i 
_ Połączone Komisje: Skarbowa i Zdrowia P'u- 
a blicznego obradowały wczoraj w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy  antialkoholowej,  przyczem 
wprowadzono szereg zmian w projekcie zapropo- 
| aowanym przez podkomisję W art. 6 uchwalono, 
że odległość szynków od kościoła wynosić ma 
100 metrów, poprzednio w mieście odległość ta 
wynosić miała 100 metrów, a na wsi 300. Nie zgo: 
dzono się natomiast na wniosek podkomisji, aby 
wolno było sprzedawać alkohol w wozach restam- 


s. 


= 


= 


R 
" racyjnych i na statkach. Czas trwania zakazu 
A 


Sprzedaży alkoholu ma trwać od godz. 15 w sobo- 
tę do 24 w niedzielę, Wprowadzono zamiast fa- 
ktuftatywnego obligatoryjny zakaz sprzedaży alko. 
holu na tłumnych zebraniach jak targi, odpusty, 
pielgrzymki i t. 4 Uchwalono, iż sprzedający al- 
kohol na kredyt-traci raz na zawsze koncesję. 
Wpływy z grzywien, nakładanych przez władze 
| administracyjne i sądowe mają być przeznaczone 


ku 


będzie generalna dyrekcja służby zdrowia publicz- 
- nego Przyjęto wreszcie przepis, że wykonanie 
pi kary za pierwsze przekroczenie przepisów może 
być odroczone na jeden rok. 
_ Z KOMISJI WOJSKOWEJ 
- Komisja Wojskowa obradowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad projektem ustawy, wniesionej przez 
min. spraw wojsk, gen Szeptyckiego, o dopusz- 
> czalmości i porządku potrąceń z uposażeń osób 
- wojskowych. 
= Referent pos. Michalak, który miat przy z 
| uzgodnionym z przedstawicielem M, S. Wojsk. pro, 
| jektem, oświadcza, że pomimo opinji M. S. Wojsk, 
' ma poważne wątpliwości co do skutku ustawy dla 
oficerów, którzy i bez tego są w ciężkiej sytuacji 
stwierdza, że gdyby nie był referentem, posta- 
_ wiłby wniosek o przejście nąd ustawą do porządku 
- dziennego. A 
% Pos. Rosmarin ma nawet konstytucyjne wąt- 
 pliwości — uważa bowiem, że w myśl pragmatyki 
urzędniczej gaża jest własnością-oficera i zajęcia 
f, oraz potrącania mogą się odbywać na mocy tylko 
wyroków sądowych. 
"ZERA Przemawiąli p.p.: Polakiewicz, Kościałkowski, 
- Potoczek, Wędziagolski, Cieplak, którzy zwracali 
- uwagę na szkodliwość ustawy w chwili tak finan- 
_ sowo ciężkiej, że zdarzają się na tem tle wypadki 
- samobójstwa, oraz wyrażają zdziwienie, że gen, 
b Szeptycki mógł wogóle wystąpić z podobnym Pro. 
| jektem. i i 
= Pos. Polakiewicz stawia wobec tego wniosek 
w odrzucenie projekju. 


k 
_ podkomikji, któraby uzgodniła projekt. z Kom, 
Prawniczą. , ; 

» ja Pos, Potoczek 'postawił wniosek o wyłonienie 
4 dla opracowania nowego pro. 


omisji z 5 posłów: 
jektu. | 
` Do wniosku p. Potoczka przyłącza się p. Za- 


| łuska, który pozatem bronił gen. Szeptyckiego 

|. W głosowaniu wniosek p. Potoczka przyjęto 
- jednomyślnie. : ; í 

O 


4 
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=- Do podkomłeji wybrano Pp: d-ra Polakiewi. 
s cza, Cieplaka, Potoczka, Michalaka i d-ra Rosma- 
| gina 


/ na fundusz walki z alkoholem, którym zarządzać. 


Pos. Cieplak zgłosił wniosek o wyłonienie. 


ROBOTNIK Czwartek, 5 czerwca 1924r, 


Następnie omawiano sprawę wytwórczości i 
stanu przemysłu wojennego, sprawę uposażenia in. 
'walidówi oraz kapitalizacji rent. ~ z 

Pos. dr. Polakiewicz zwrócił uwagę na niewy- 
konanie dotychczas przez Rząd uchwalonej rezo- 
ducjj w sprawie przekazania wszelkich koncesji 
inwalidom 


Wreszcie pos. Wójtowicz omawiał wypadki | 


bida w wojsku, mianowicie w pułku ułanów w 
Trembowli ` 


PORZĄDEK DZIENNY 


| 


$ 


| 


i 


dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 4 popoł. I 


Perwsze czytanie projektu wstawy o uzupeł- 
mieniu dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. w przedmio. 
‘ciè przepisów tymczasowych o | ziawnięć 
Sprawozdanie Komisji Prawniczej w przed- 
miocie projektów ustaw o 'prywatnem prawie mię- 
dzynarodowem i międzydzielnicó em, Ref. tow. 


dr. i tate 

* Trzecie czytanie projektów ustaw o zmianie: 
1) ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów. i woj- 
ska, 2) ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem. Ref, p 
Rymar. 

'Ustne sprawozdanie Komisji Administracyjnej 
o wniosku posła Władysława Ostrowskiego i tow. 
w sprawie odstąpienia „Osady mtynarskiej' na 
rzecz rozbudowy m. Nasiefska. Ref. p Rymar. 
~ “Interpelacja posła Utty, dotycząca szkół po- 
wszechnych z wykładowym językiem niemieckim 
w b. zaborze rosyjskim 

Interpelacja posła Utty 'w sprawie reprezen. 
tantów wyznania ewang. w Dozorach i Radach 
Szkolnych Powiatowych. 

Ustne sprawozdanie Komisji Regulaminowej 
i Nietykalności Poselskiej o wnioskach dotyczą- 
cych wlania posłów: a) Nadera (ref. p. Fausty- 
mak), b) Jemielewskiego (ref. p. Putek), c) tow. 
d-ra Marka (re. p. Putek), d) Pawłowskiego (ref. 
ip Popiel), e) Kwiatkowskiego (ref p ks, Kaczyń- 
ski), f) Podhorskiego, Wasyńczuka, Dmitrijuka, 
Czuczniaja, Makówki, Chruckiego, Prystupy, Bra- 
tunia, Pawluka, Kozubskiego, Serg. Kozickiego, 
iWojtfuka i Lubarskiego (ref, p. Putek), g) tow. 
Kwąpińskiega (ref. tow. dr. Liberman), h) d-ra Ros- 
marina (ref. p. Silberschein), i) taw. Regera (ref. 
tow. Liberman), 

Sprawozdanie Komisji Skarbowej i Przemysło. 
wo - Handlowej w sprawie*jprojektu usizjwy q re- 
gulofrshi ktobt|-fków celnych. Ref. p. Gościcki. 

Ustne sprawozdanie Komisji Przemysłowo- 
Handlowej o projekcie ustawy w przedmiocie roz. 
ciągnięcia na województwo śląskie mocy obowią- 
zującej ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. (Dz. Ust, 
Rz. P. z 1921 r. Nr 4 poz. 16) orąż ustawy z dnia 
"4 lipca 1923 r. (Dz. Ust. Rz.P. Nr póz. 581). Ref, 
p Rudnicki. 

Ustne sprawozdanie Komisji Administracyjnej 
© projekcie ustawy w przedmiocie ustanawiania 
opłatgza czynności urzędników staniu cywilnego w 
zakresie prowadzenia aktów stanu cywilnego (me- 
tryk) Ref. ‘p. lis Wyrębowski. ; 

‘Ustne sprawozdanie Komisji Komumikacyjnej 
w przedmiocie wstaw o zmianie, względnie sprze- 
daży nieruchomości, będących własnością Pań. 
stwa. Ref, p. Paczkowski. 

Nagłość watpysu tow, Pakt] twej i tn. w doda- 
wie zniesienia ogranidzeń dla robotników udają- 
cych się pag:ickicę Iw celajch zarobkojwych i w spra 
wie ułatwieniu tym robojnikijm emógiacj. | © 

Nagłość wniosku Związku P. P. S. 4 Zwiąbiku 
Pol. Str. Ludowych n Wyizwoicnie" i „Jednkiść Lu. 
dewa“ w sprawie pośwałcenia art. 98 Kdpnstytucji 
przez wydahie wyrolrw śmierci pązez isq1 dyrtqźny 
przeciw Szlamie Englojwi opak pajzeżz wykonanie te- 
go wyroku w Łojdzi, 


CHOROBA P. ZAMOYSKIEGO. 
Zapowiedziane na dzisiaj posiedzenie sej- 
mowej komisji zagranicznej nie odbędzie się, 
z powodu choroby ministra p. Zamoyskiego, 


POSIEDZENIE POLSKIEJ GRUPY UNJI MIĘ- 
Í DZYPARLAMENTARNEJ. 
Wczoraj w gmacha sejmu odbyło się posiedze. 

nie polskiej grupy unji międzyparlamentarnej, na 
którem wypowiedział swój referat o rozbrojeniu 
senator dr. Buzek (Piast) Referent podkreślał, że 
Polska winna dążyć do zawarcia z państwami za» 
chodniemi i innemi państwami bezpośrednio zain- 
teresowanemi w ramach ogólnego traktatu rozbro- 
jeniowego specjalnych umów wzajemnej pomocy 
na wypadek napadu ze strony Niemiec lub Rosji. 
„Dążąc do rozbrojenia Polska tylko drogą takich pa. 
któw gwarancyjnych zapewnić sobie może, zdaniem 
sen, Buzka, bezpieczeństwo zewnętrzne. 
Na mastępnem posiedzeniu odbędzie się szcze. 
gółowa dyskusja nad tezami referatu, | 


w” Ś | 
Kronika polityczna. 
O PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU. 


Rada ministrów obradowała wczoraj nad 
projektem ustawy ©  pełnomocnictwach dla 
Rządu. Ponieważ obrad nad tą sprawą nie u- 
kończono, przeto!w dniu dzisiejszym odbędzie 
się jeszcze jedno posiedzenie Rady ministrów, 
tak, aby projekt ustawy mógł być już w piątek 
przedłożony Sejmowi. 


WSPÓŁDZIAŁANIE LITEWSKO - ŁOTEW- 
f SKO - ESTOŃSKIE. r 


P, Strońskiemu — do wiadomości: 


Według wiadomości podanych przez pi- 
sma litewskie, celem rewizytowania  parla- 
mentu angielskiego, ma udać się w czerwcu 
(koło 25) delegacja: parlamentów. litewskiego, 
łotewskiego i estońskiego. Każdy parlament 
wyśle po 3-ch członków. Skład delegacji li- 
tewskiej jeszcze nie jest ustalony, lecz można 
przypuszczać, że będzie ona składać się z lea- 
derów najpoważniejszych frakcji Sejmu. 


| 


| wódcą O. K. IV; 


Nr. 153 


MIANOWANIA W WOJSKOWOŚCI. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek pana ministra spraw wojskowych 
mianował: | 

Dowódcę O. K. IV gen. dyw. Majew- 
skiego Stefana — szefem administracji; do- 
wódcę O. K, 1X gen, dyw. Schuberta Karo- 
la — przewodniczącym oficerskiego trybu- 
nału orzekającego; 1-go zastępcę szefa szta. 
bu generalnego, gen. bryg. Rybaka Józefa 
—dowódcą O. K. IX, dowódcę 15-ej dyw. 
piech. gen. bryg, Junga Władysława — do- 
przewodniczącego ofic. 
trybunału orzekającego gen. dyw. Jacynę 
Jana — zwolnił z jego obowiązków wobec 
przejścia w stan spoczynku. 

Równocześnie p. minister zamianował 
dowódcę 20 dyw. piech. gen. bryg. Kessle- 
ra Edmunda — 1-ym zastępcą szefa sztabu 
generalnego. i 

Na członka rady wojennej został po- 
wołan$ gen, dyw. Sosnkowski Kazimierz. 


WYJAZD P, A. SKRZYŃSKIEGO. 


` Wczoraj wyjechał do Genewy p. Aleksander 
Skrzyński, delegat Polski w Lidze Narodów. * 
WOJEWODA KIELECKI. 

W „Monitorze Polskim" ogłoszono: P, Prezy- 
dent Rzplitej, postanowieniem z dnia. 24 maja 
1924 r. zamianował dotychczasowego naczelnika 
wydziału w urzędzie wojew warszawiskim, Igna- 
cego Manteuffla, wojewodą kieleckim  * 

PASZPORTY A PODATKI. 

Ministerjum spraw wewnętrznych wydało 
specjalne zarządzenie, znoszące przymus 
przedstawiania zaświadczeń władz skarbo- 
wych o uiszczeniu podatków przy podejmowa- 
niu starań o paszport zagraniczny. Przymus 
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ten jednakże stosowany będzie w dalszym cią- 
gu do osób wyjeżdżających z Polski na stałe, 
jak również do emigrantów, którzy, ubiegając 
się o paszport ulgowy, winni przedstawić za- 
świadczenie władz skarbowych, że opłacają 
podatek dochodowy w wymiarze niższym —- 
od 2%, lub też, że rodzice, na których utrzy- 
maniu pozostają, opłacają podatek dochodo- 
wy w wymiarze niższym jak 4 proc. 
ODWOŁANIE WYCIECZKI. 

Wskutek zamachu.na kanclerza Seipla odro- ' 
czono wycieczkę rolników auwstrajckich, która w 
towarzystwie kilku minisirów austrjackich miała 
dn. 10 b, m. przybyć do Polski 


Pamietnik Miorosiawstiego (IAID. 


kpe praia IA 


| 
| Literaturze pamiętnikarskiej z doby powsta- 
| nia styczniowego ®rzybędzie niebawem ważny do. 
kument w postaci pamiętnika Ludwika Mierostawe 
| skiego, który odegrał rolę niepoślednią nietyle w 
| samem powstaniw 1863 roku, He w przygotowaniach 
i poczynaniach przedpowstaniowych 1861 — 62 
roku, jako założyciel kursów wojskowych w Pa-* 
ryżw i fundator szkoły wojskowej w Genui, a tak- 
że jako głowa pozakrajowej organizacji sprzysię” 
| żeńia narodowego i generalny organizator powstań_ 
| czych sił zbrojnych zagranicą, W początkowym 
| okresie tego ruchu Mierosławski był bożyszczem 
| całego ówczesnego młodego pokolenia, 'przez mło- 
idzież też był desygnowany na wodza zbliżających 
się walk o wyzwolenie Polski. Rękopis pamięt- 
mika Mierosławskiego od 1878 roku spoczywał w- 
Muzeum Narodowem w Rapperswilu, skąd go na 
światło dzienne wydobył i krytycznym wstępem 
oraz przypisami opatrzył dr. Józef Frejlich a Insty, 
tut Wydawniczy „Bibljoteka Polska” ogłosił dru- 
kiem w cyklu wydawnictw p. t. „Czasy i ludzie”, 


TELEGRAMY. 


` Marx kancierzem Niemiec. 


Berlin, 4 czerwca. (P. A. T.). — Prezydent 
Ebert mianował d-ra Marxa kanclerzem Rze- 


szy, zatwierdzając dotychczasowych ministrów 
na ich stanowiskach. 


RZĄD WOBEC SPRAWY ODSZKODO- 
. WAŃ. 


Berlin, 4 czerwca. (P. A. T.). — Dziś 
o godz, 5 po poł. nowy rząd, który faktycz- 
nie jest dawnym rządem partji centrum, 
przedstawił się parlamentowi, W swej mo- 
wie programowej kanclerz Marx podkreślił 
następujące punkty polityki zagranicznej 
nowego rządu: Wzamian za przyjęcie spra- 
wozdania rzeczoznawców i lojalne jego wy- 
konanie rząd będzie domagał się uwolnie- 
nia wszystkich Niemców, uwięzionych przez 


władze okupacyjne, zniesienia umów, za- ` 


wartych z Micum, wcielenia z powrotem 
sieci kolejowej, zarządzanej obecnie przez 
francuskie władze okupacyjne do ogólnych 
kolei żelaznych Rzeszy, zniesienia linji cel- 
nej między terenami okupowanemi i Niem- 
cami, wreszcie ewakuacji zagł. Ruhry i in- 
nych pozostałych terenów w czasie prze- 
widzianym przez traktat wersalski. 


Berlin, 4 czerwca. (P. A. T.). — W de- 
klaracji rządowej, wygłoszonej na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reichstagu, kanclerz 
Marx w następujących słowach zaleca na- 
rodowi niemieckiemu i parlamentowi przy- 
jęcie sprawozdania rzeczoznawców: „Rząd 
Rzeszv dołoży wszelkich sił, ażeby prze- 
prowadzić plan rzeczoznawców, bacząc pil- 
nie na sprawied'iwy rozkład płynących stąd 
ciężarów. Rząd Rzeszy zaklina parlament i 
cały naród niemiecki, aby brakiem jedności 
i walką nie przeszkadzały odbywającemu 
się uzdrowieniu stosunków. Jeśli Niemcy— 
mówił kanclef« — jeszcze raz znajdą się 


nad brzegiem przepaści, jak w listopadzie 
ubiegłego roku, to nikt im nie przyjdzie z 
«pomocą. Wszystkie wielkie ofiary, które 
naród niemiecki w ostatnich miesiącach tak 
heroicznie poniósł, byłyby daremne, gdy- 
byśmy obecnie nie wytrwali i nie osiągnęli 
celu. Zagranica musi się przekonać, że na- 
ród niemiecki jest zdecydowany kroczyć 
| drogą wolności. Lecz zagranica powinna też 
udowodnić, że skłonna jest do rzetelnego 
porozumienia. Idzie tu o naszych braci 


i PAm o ocalenie Niemiec przed zagła- 
ą'. 

Po przemówieniu kanclerza posiedze- . 
nie odroczono. Dyskusja nad deklaracją 
rządową rozpocznie się jutro o godz. 10-ej. 

| Na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia znajduje się nadto budżet na 1924 r. 


Z DZIAŁALNOŚCI KOMUNISTÓW NIE- 
MIECKICH. 


Berlin, 4 czerwca. (P. A.-T.). — Pod- 
czas dyskusji w Reichstagu nad sprawą 
zwolnienia więzionych posłów komunistycz- 
nych, poseł Loebe odczytał parę wniosków 
aktu oskarżenia przeciwko uwięzionym pô- 
; słom komunistycznym. I tak posłowie ci, 
| jako członkowie centralnej organizacji ko« 
, munistycznej, dążyli do utworzenia w 
| Niemczech czerwonej armji na podstawach 
| organizacyjnych dawnej armji niemieckiej. 
| Z polećenia centrali zorganizowali oni w 
| wielu okręgach magazyny broni. Członko- 
| wie centrali komunistycznej, do której po- 
| słowie komunistyczni należeli, fnieli za za- 
| danie demoralizować oficerów i żołnierzy 
Reichswehry i policji. Centrala ta : 
wywołać powstanie w Niemczech, które 
miało wybuchnąć najprzód w Niemczech . 
zachodnich. 


Stan zdrowia kanclerza Seipla. - 


Wiedeń, 4 czerwca. (P. A. T.). — Biu- 
letyn o stanie zdrowia kanclerza Seipla, 
wydany o godz. 8 wiecz., brzmi: Tempera- 
tura 37.3. Puls 98. Oddech 26. Rana goi się 
pomyślnie. Stan płuc i ogólny zadowalają- 
cy. 


SPRAWCA ZAMACHU W WIĘZIENIU. 

Wiedeń, 4 czerwca, (P. A. T.). — 
Sprawca zamachu na kanclerza Seipla, Ja- 
vorek, osadzony został dziś w areszcie śled- 
czym. 


Prezydent Millerąand musi ustąpić. 


Paryż, 4 czerwca. (P, A. T.). — Grupa 
lewicy demckratycznej, która ` uchwaliła 
wczoraj wniosek, domagający się ustąpie- 
nia Milleranda, posiada absolutną więk- 
szość w senacie. Dzisiejsza prasa lewicowa 
zauważa przeto, że obecnie pewną jest rze- 
czą, iż senat nie zgodzi się na rozwiązanie 
izby albo też na zastosowanie innych środ- 
ków, któreby miały na celu przeszkodzenie 
akcji, podjętej przez blok lewicy. Kryzys 
na Stanowisku prezydenta jest obecnie pe- 
wny. Pozostaje jedynie sprawa znalezienia 
formy kohstytucyjnej dla zlikwidowania 
tego kryzysu, Herriot przyjmie prawdopo- 
dobnie misję tworzenia gabinetu, o ile Mil- 
lerand zobowiąże się natychmiast wręczyć 
mu orędzie dla odczytania go przed obu iz- 
bami, zawiadamiające je o dymisji prezy- 
denta. Pisma, będące wyrazicielami poglą- 
dów Milleranda, oświadczają w dalszym 
ciągu, iż ustąpi on jedynie na skutek usta- 
wcwego głosowania obu izb, obradujących 
in plenum, Jeżeli Herriot odrzuci tę proce- 
durę, Millerand utworzy prawdopodobnie 
gabinet prowizoryczny, który stanie w par- 


lamencie w obronie Milleranda i zostanie 
natychmiast obalony. 


* Z pośród kandydatów na następcę Mil- 
leranda wymieniają  przedewszystkiem 
Painlevego, który byłby kandydatem blo- - 
ku lewicowego i którego szanse zwiększają / 
się przez to, iż dziś został wybrany na 
stanowisko prezydenta izby deputowanych, 
oraz Doumergue'a, prezydenta senatu, któ- 
ry reprezentuje lewicę umiarkowaną. 


PREZYDJUM IZBY DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 4 czerwca. (P. A. T.). — Dzi- 
siejsze wybory w izbie deputowanych dały 
następujące rezultaty:?na stanowisko prze- 
„wodniczącego izby obrany został Painleve, 
który otrzymał 296 głosów, gdy kandydat 
obecnej opozycji, b. minister Maginot, uzy- 
skał 209 głosów. Komuniści głosowali za 
swóim kandydatem Marty'm. Na stanowi- 
ska wice-przewodniczących obrani zostali: 
Justin Godart, który %trzymał 308 głosów, 
i Dumesnil — 289 głosów — obaj radyka- 
łowie socjaliści, dalej przedstawiciel lewicy 


miała 


kis 
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| lw. Roh. Spół. $poi. Warszawa, Wolska 44 
Robotnicza Kasa 


e. 


- blałogrodzka wyraża żywe zaniepoko 


 piłoby 


Oszczędności 


rzy 2w. Robotniczych Spółdzielni Spoj. 
-~ (Warszawa, Wolska 44) 


przyjmuje 


WKŁADY 


począwszy od 1 zł. p. na długie i krótkie 
terminy, odpowiednio opro- 
centowane, zabezpieczone 
na majątku Związku. 
Towarzysze Robotnicy! nie dawaj- 
cie swych pieniędzy wrogom klasy pracu- 


ącej! Lokujcie swe oszczędności w Ro- 
tniczej Kasie Oszczędności. 


radykalnej Raynaldy — 301 głosów i socja- 
sista zjednoczeniowy Varenne 299 głosów. 


PRZED UTWORZENIEM RZĄDU. 
| Paryż, 4 czerwca. (P. A. T). —. W 
‘dniu, jutrzejszym prezydent Millerand roz- 
'pocznie z przywódcami stronnictw narady 
mające na celu utworzenie nowego gabine- 


męstwa albańskich powstańców 


TIRANA ZAJĘTA PRZEZ POWSTAŃCÓW. 

Tirana, 4 czerwca. (P. A. T.). — Miasto 
zostało wczoraj, po kilkugodzinnych walkach, 
zdobyte przez powstańców. Dalszych szczegó- 
łów brak. 


RZĄD USTĄPIŁ. 

Rzym, 4 czerwca. (P. A. T.). — Dzien- 
niki donoszą, że rząd ałbański ustąpił, 
iprzyczem zaznaczają, że interwencja Włoch 
'nie jest wykluczona. 


MOŻLIWOŚĆ POWIKŁAŃ NA BAŁKA- 
NACH. 

Wiedeń, 4 czerwca. (P. A. T.).—,„Neue 
(Freie Presse” donosi z Białogrodu: Prasa 
jenie 
z powodu wydarzeń w Albanji. Zdaniem 
„prasy białogrodzkiej, w razie, gdyby nasta- 
piła interwencja Włoch w Albanji, względ- 
mie, gdyby wojenne okręty włoskie zawinę- 
ły do jednego z portów albańskich, nastą- 
wkroczenie wojsk jugosłowiańskich 
do Skutari, 


Konferencja  rosyjsko-angielska. 


Londyn, 4 czerwca. (P, A. T.). — Fo- 
reign-Office ogłasza, że rokowania angiel- 
sko - rosyjskie zostały ponownie odłożone. 
W kołach politycznych sądzą, że osiągnię- 
cie porozumienia będzie bardzo trudne, 
gdyż sowiety pragną otrzymać pożyczkę, 
gwarantowaną przez rząd angielski, 


- Międzynarodówia zawodowa. 


Wiedeń, 4 czerwca. (P. A. T.). — Na 
międzynarodowej konferencji związków 
zawodowych przedstawiciel Holandji Ou- 
degeest wygłosił dłuższy referat o ustawo- 
dawstwie społecznem, Referent podkreślił, 
że nareszcie można spodziewać się uregu- 
lowania kwestji odszkodowań, co wpłynie 
na rozwój przemysłu i niewątpliwie na 
zmniejszenie bezrobocia. Na temat akcji ro- 
botników przeciw wojnie i militaryzmowi 
przemawiał delegat włoski Aragonia, któ- 
ry domagał się, ażeby międzynarodówka 
amsterdamska przez wytężoną pracę o- 
światową wśród mas robotniczych uniemo- 
żliwiła wszelką wojnę. Klasa robotnicza — 
zaznaczył Aragonia — powinna skupić w 
swoich rękach siłę państwową, a wówczas 


każda wojna będzie niemożliwa. W sprawie - 


8-godzinnego dnia pracy przemawiał przed- 
stawiciel Belgji Martens, podkreślając, że 
w walce o ten postulat międzynarodowy 
kongres zawodowy popierać będzie wszel- 


kiemi siłami klasę robotniczą. 


Bymicja senat gdańskiego. 


Gdańsk, 4 czerwca. (P. A. T.). — Rząd 
gdański podał się do dymisji. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu wice-prezydent se- 
natu. dr, Ziehm w imieniu wszystkich t. zw. 
parlamentarnych członków senatu oświad- 
czył, że powodem dymisji jest nieprzyjęty 
przez sejm w dniu 30 maja r. b. budżet 
sprawiedliwości. 


1. Stim Ślągki-go. 

Katowice, 3 czerwca. (PAT.). Na 93 posiedze. 
msu sejmu śląskiego odrzucono sprawozdanie ko- 
misji regulaminowej w sprawie prośby sądw powia- 
towego w Wodzisławiu o wydanie posła Mokrego 
(P P S.) i wdrożenie 'przeciw niemu 'postępowa- 
nia karnego. Odlalono równieź żądanie ministe- 
rjum sprawiedliwości © pozwolenie sędziemu śled- 
czemu na wdrożenie postępowania karnego prze- 
«ciwko posłowi Czajorowi. Następnie omawiano 
wniosek wspólny P. P. S. i N. P. R. następującej 
treści: Sejm -ślaski uchwalił w dniu 9 maja 1924 r 
hiniosek nagły, wzywający wojewodę do udżiele- 
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ROBOTNIK czwartek, 5 czerwca 1924r. 


nia gminom kredytów, aby w ten sposób pomódz 
gminom do zadośćuczynienia wymaganiom ustawy 
10 ubezjpieczenit: na wypadek bezrobocia Do tej 
pory poszczególne gminy albo wcale mie wykony- 
wają odnośnej uchwały z powod braku funcigzu, 


korzyść robotników, Wobec 'tego podpisani stawiali. 
ją następujący wniosek: Sejm wzywa ip. wojewiodę 
do natychmiastowego wydania gminom nakazu do 


twych zasiłków i dostarczenia gminom na 'ten ceł, 
gdzie to jest potrzebne, wybtarczających kredytów, 
, Po dłuższej dyskusji wniosek przyjęto. 


Rozmaitości. 


3 ministrów angielskich w podróży powietrznej, 

3 ministrów angielskich wyruszyło prawie je- 
dnocześnie w podróż aeroplanami. Min, wojny, tow, 
Stephen Walsh — pojechał na inspekcję wojsk nad. 
reńskich do Kolonji; min, żeglugi powietrznej, tow. 
Thompson — na wystawę aeroplanową do Pragi i 
wreszcie tow, Hodges, cywilny lord admiralicji — 
udał się aeroplanem do Wiednia na kongres Zw. 
Zaw, 


Pijaństwo w Nowym Jorku, 


Od stycznia r. b, władze zamknęły w Nowym 
Jorku 225 restauracji za mielegalną sprzedaż na- 
pojów alkoholowych. 


Ruch robotniczy 
Z życia partii 


Wczoraj delegaci warszawskiego O. K. R. 
nierowali z prezydjam C. K. W. w sprawie 
zwalczania komunistycznej roboty, szczegól- 
nie w związkach zawodowych. Tow. delegaci 
podkreślali, że P. P. S-owcy wszędzie, więc i 
w związkach zawodowych i kooperatywach 
nie mogą postępować jak im się podoba, nie- 
zależnie od woli partji, lecz winni planowo i 
bezwzględnie zwalczać rozkładową politykę 
komunistyczną. Prezydjum C. K. W. oświad- 
czyło, że — opierając się na uchwałach Zjazdu 
i Rady Naczelnej — da odpowiednie dyrekty- 
wy towarzyszom, celem jednolitego postępo- 
wania w obronie ruchu robotnicześo przed 
komunistycznemi na ten ruch zamachami.) 


O. K. R. Warszawa Podmiejska, W czwartek, 
5b m., o godz. 6 wiecz, odbędzie się w lokalu „Ro. 
botnika” zebranie Egzekutywy. 


W czwartek, dn. 5 b. m. 


Dzielnica Marymont. O godz 7 w Sokalu (dzieł 
nicy, ul, Marymonicka, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 4 

nica Mokotdwska. O godz. 6 m. 30 w lo- 
kalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posie- 
(dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielrkca Ochota, O godz. 7 w lokalu dzien- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się ogólne : zebranie 
członików dzielnicy. A 

Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu dziel- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne zebranie 
członków dzielnicy. . 

Dzielnica Powiśle. O godz 6 wiecz. w lokalu 
Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego, o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy Powiśle. szyny: 

Pocisk. O godz. 4 m. 30 w lokalu dzielnicy 
Praskiej, Brukowa 29, odbędzie się zebranie o'r- 


ganizacyjne. 


W piątąk, dh. 6 b. m. if 

Dzielnica Śródmiejska, O godz 7 w lokalu dzieł- 
nicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego _ 

Dzielnicą Powązki O g 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Okopowej 30 m. 16 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy Powązki 

zielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. Bruko- 
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 


cowe 

Dzielnica Grochowską — o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Czerniakowska 193 odbedzie sie posie- 
dzenie Komitetu 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbedzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

ików na Woli zbiera się w loka- 


ji: a 

lu przy ul. Wolskiej 44, o godz. 7 wiecz. 
Dzielnica Jero: a. O godz. 7 wiecz., ul 

Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebranie człon- 

ków dzielnicy 


Ruch zawodowy 


Rejestracja bezrobotnych  pracojwiników han- 
dlowych i biurowych. Zarząd Oddziału Warszawa 
Związku Zaw Prac, Handl.: i Biur. przystąpił do 
rejestracji bezrobotnych pracowników, zarówno 
członków Związku, jak i nieczłonków. *Rejestra- 
cja odbywa się w Sekretarjacie Związku (Zielna 25) 
w godz. 11 do 1 'popoł. 


Strajk dpizoticów w Łodzi. W Łodzi wybuchł 
strajk dozorców. 

Baczność Metaławcy Oddzźdłu Praga! Zarząd 
Oddziału Praskiego wzywa wszystkich członków 
Związku będących bez pracy, do natychmiastowe 
go rejestrowania się w Sekretarjacie Związkw (Bru- 
kowa 29) w celu otrzymanią zapomogi, Sekretarjat 
czynny w poniedziałki, czwartki i soboty od 6 do 
9 wiecz. 


Zjazd Związku Prac. Poczt, Telegrafów í Tele. 
fonów, W dniach od 8 — 11 b. m. odbędzie się 
we Lwowie VI Kongres delegatów Związku Prac. 
Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzplitej Polskiej. - 

Zrzeszenie Polsk. Prac. Zw, Zaw. wobec bez- 
robocia. Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Zw. 
Zaw. wszczęło, w związku z zastraszaiącą falą r2- 
dukcji akcję w kierunku doraźnej pomocy pracow. 


albo wylkonywają je stronniczo, tłumacząc 'posz-- 
czególne postanowienia odnośnych ustaw na nie- | 


wypłacenia bezrobotnym ustanowionych ustawo- 
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tio Kl. 


la każde 2.500.000 dajemy 
NA RATY 


nikom umysłowym pozostającym bez pracy. De. 
legacja Z. P. P. Z. Z., przedstawiając p. prezesowi 
ministrów tyczne położenie pracowników umy- 
słowych, wskazała na konieczność okazania po- 
mocy Rządu, aby organizacje pracownicze mogły 
sprostać ciężkiemu zadaniu w niesieniu chociaż 
doraźnej pomocy, o ile już narazie inteligencia pra. 
cująca pozbawiona została stałej opieki prawnej. 

W celu ujednostajnienia akcji Zrzeszenie P. P. 
Zw Zaw. wzywa wszystkie ojc pracowni- 
cze do przeprowadzenia rejestracji członków po 
zostających bez pracy i tych, którzy mają pozostać 
bez pracy wobec zamierzonej redukcji, 
Po informacje zgłaszać się do Sekretarjatu 
Zrzeszenia Polskich Pracowniczych Zw. Zaw. (Sien. 
na 16, pokój Nr, 7, tel. 7-10) od godz: 10 — 2 pop. 
16% — 8% wiecz. a 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU PIEKARZY 
W KRAKOWIE. 

Jak donosi „Naprzód“ z dn. 4 b. m,, strajk ro.= 
botników piekarskich w Krakowie zakończył się 
zwycięstwem, Robotnicy _ uzyskali następujące 
warunki: 300! podwyżki, godziny pofajerantowe 
płatne o 50% drożej, tygodniówka następuje auto- 
matycznie po 3 miesiącach, czas pracy rozpoczyna 
się jednolicie o godz 3 rano, dni świąteczne wli- 
cza się do zwykłych godzin pracy, 
Resztę żądań robotników załatwić ma wspól- 
na komisja rozjemcza, 
Pracę podjęto w większości piekarń, prócz 26, 
gdzie majstrowie nie zgodzili się na warunki cze. 


ladzi 


STRAJa ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH 

| W BIELSKU 
został po 14 dniach trwania zakończony po- 
myślnie. Robotnicy krawieccy uzyskali 30%, pod- 
wyżki zarobków, oraz przeprowadził szereg postu- 
letów organizacyjnych, których 'przestrzeganie zo. 
stało zagwarantowane umową, zawartą między 
przedstawicielami robotników a: pracodawcami. 
Robotnicy krawieccy Bielska — Białej złożyli jesz- 
cze raz dowód swej solidarności i wytrwałości w 
walce o prawo do życia. ' 


Ruch kułt.-oświatowy. 


Kolonje letnie, Chcąc ułatwić członkom swo*m 
pobyt nad morzem, T. U, R. organizuje w Oksywiu 
(w pobliżu Gdyni) od dn. 1 lipca do 1 września r.b 
kolonje. letnie w namiotach Na kolonji każdy bę. 
dzię mógł przebywać dwa tygodnie, 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekreta- 
rjat Generalny T, U. R. (Warecka 7, od godz 5—7). 
Pierwszeństwo mają członkowie T. U. R. 


Ruch spółdzielczy. 


Święto spółdzielcze, 
Spółdzielnie robotnicze w całej Polsce urzą- 
dzają dnia 29 czerwca r, b. „Święto spółdziel- 


cze" 


+e 


W związku z tym urządzone będą wiece, aka- 
demie, zabawy, oraz sprzedaż znaczka. < 

Z. R. S, S. specjalnie na ten dzień wydaje 
specjalne 2 plakaty, 2 odezwy do spożywców i do 
kobiet, 

Spółdzielnie poczyniły już bardzo wiele przy. 
gotowań i zamówień, aby dzień święta spółdziel- 
czego wypadł jaknajwspanialej, ` | 


Zagranicą. 


Zmniejbzejnik Bię bezrobocia w Anglji. Biura 
pośrednictwa pracy w „Anglii zanotowały w dn. 
19 maja 1.021.000 bezrobotnych; o 261,623 mniej, 
miż w: dn. 31 grudnia ub. r. 7 


Cinnan- Aamanistiezne 
S. ŻUCHOWSKIEGO 


z prawami 


w Warszawie, ul. Piękna 38. 
Podania nowych kandydatów przyjmuje i informacji udziela kan= 
celarja Szkoły od g. 9—2 pp. codziennie prócz świąt. 


na spłaty 
długoterminowe 


Materjały bławatne i bieliźniane 


„POLSZYK' miecała 2, tel. 295-08. 


towaru za 10,000,000 mk, 
Okrycia damskie, Ubiory męskie 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, ` 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. i pół 
Franki. francuskie za 100—26.70 
Funty angielskie za 1—22.45 
Florenty holend. za 100—193 92 

Kor. czesko—słow. za 100 - 15 25 
Franki szwajc. za 100—91.17 i pół 
Korony austrjac. za 100—7.32 

Liry wioskie z 100—2262 i pół 
Franki belgijskie za 10—2 -.87 I pół 


® = 
Prowincja, 
j OPATÓW. p 
(Korespondencja własna). 


Samowotą starqsty opatowskiego, 

Kilkakrotnie zwracano uwagę tutejszego sta. 
rósty, iż Walenty Kwiatkowski, mieszkaniec gmi- 
ny Baćkowice, nieprawnie' zasiada w Sejmiku 
i w wydziale powiatowym, ponieważ mie jest 
członkiem Rady gminnej; 
wydziału powiatowego nie otrzymał  przepisanej 
art, 33 ondynacji powiatowej ilosci głosów, Ą 

Chociaż w^myśl art, 52 cyt, wyżej ondynacji, 
powzięte w obecności p, Kwiatkowskiego ` uche 


wały organów powiatowego związku komunalnego i 


są nie ważne, jednak’ p. starosta nadal dapuszcza 


p. Kwiatkowskiego do udziału w posiedzeniach à 


Sejmiku i Wydziału, gwałcąc przez to obowią: - 
zujące dekrety: i przepisy, xZ a 
W dodatku starosta pozwolił sobie namawiać 


jednego z członków wydziału powiatowego do za» 


tajenia' wiadomych” temu ostatniemu 


przy wyborach zaś do © 


4 


$ 


faktów sa» 


mowolnego wywożenia przez p, Kwiatkowskiego 


furażu z dzierżawionego przez Sejmik folwarku. 
Świadczy to o tem, iż p, starosta mie myśli o spo- 
wodowaniu nowych wyborów na miejsce p: Ka. 
lecz koniecznie chce skompromitowanego nadal 
bezprawnie utrzymać w Sejmiku i Wydziale, | 

Stanowczo już pora, by odpowiednie czynni- 


ki zajęły się działalnością starosty opatowskiego, s 


p. Kauckiego i położyły kres jego mietaktom t 
krzyczącej samowoli, Em at 


NA RATY 


o 30% taniej ; 
na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskis, kostjumy; 
ubiory męskie oraz manufaktura 
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i e 1 
p własnej wytwórczości 
Le A OM r, gotowe i na zamówienia: 
gi” X a ` $) pp” O i | ; ; 
ps Ubiory męskie, damskie 


- KRONIKA. 


p STAN POGODY 
{według danych Państw. Instytutu Meteorolog). 


~-Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj "w 
Warszawie 13,4, najniższa 7,2 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Temperatura bez zmiany (zrana od 70 do 
129), zachmunzenie dość znaczne, słabe, miejscami 
umiarkowane wiatry zachodnie. 


~ Sprawy miejskie, Odbyło się pod: przewodnict- 
_ wem d-ra Ludwika Zielińskiego posiedzenie ko. 
BZ misji finansowo - budżetowej rady miejskiej. Prze- 
sg dewszystkiem przyjęto zgodnie z życzeniem min. 
_ 6praw wewn i 'po uzgodnieniu stanowiska magis- 
_ tratu z opinją Związku Prac. Miejskich, poprawkę 
do statutu uposażeniowego pracowników miej- 
skich, polegającą na zredukowaniw w r. 1924 prze- 
ją widzianego dodatkw komunalnego z 20 do 10%. 
= Wśród kilkuma'stu załatwionych na posiedzeniu 
4 drobnych spraw przyjęto wniosek w sprawie prze- 
 jęcia przez magistrat od Komisarjatu Rządu czyn. 
ności administracyjnych, związanych z prowadze- 
niem ruchu kołowego oraz zatwierdzono w związ- 
p ku z tem odpowiednią taryfę. (b.) 
| Pośrednictwo ppacy i beptobotie, Od 10 do 17 
maja r. b. państwowe urzędy pośrednictwa pracy 
zapośredniczyły w 2.907 wypadkach. We Wio- 
- dławkiu uruchomiono na nowo fabryki 'celulozy 
(615 robotników). W 'płockiem zatrudniono ma 


_ nowo 460 osób, w pow. nowosądeckim 810, Białej 
osób, w woj. Iwowskiem i śląskiem — bez zmiany 
| bezrobotnych metalowców wpadła o 1400 osób 
osób. Liczba bezrobotnych ` niewykwalifikowa- 
6 4000 osób = W 'Kkwietnil wysłano na roboty rol- 
> postanowił Magistrat otworzyć oddział dła 
szpitalu 
4 


NT LYS: Moa) czgc 1. 4 
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/ Małop 200, w Grudziądzu 90. Liczba bezrobot- 
mych górników w kwietniu zmniejszyła się o 1200 
Bo Francji wyjechało ok: 800 górników. Liczba 
A 3 w woj. kieęleckiem), włókniarzy spadła 
o 1856 osób, pracowników budowlanych o 2600 
nych zmniejszyła się w tym samym czasie o oki 
osób. Liczba bezrobofnych rolnych spadła 
- ne do Francji 2600 osób i do Danfi 1500 osób (v.). 
~ Npiwy oddział dla chorych. Przy szpitalu św. 
„chorych wewnętrznych na 180 osób w granicach 
dotychczasowego ogólnego etatu łóżek w tymże 
usg) sej 
Fae:  Budafwą -qaneftorjum, Magistrat podśtanowił 
przystąpić do budowy czasowego budynku dla 


g 


chorych płucnych w Otwocktr na 100 osób z ad- 
i powiednią ilością pomieszczeń dla służby, na czę. 
«ch terenu przestrzeni około 11 mongów od strony 
_ alei Rejtana Dotychczas uzdrowisko w Otwocku 
_ mieściło się w lokalu prywatnym, który miasto 
będzie zmuszone oddać wobec sądowego wyroku 
| na eksmisję, (1.). 
|. “Otwarcie kolei Nasielsk — Sierpc. Dziś na 
| stacji Nasielsk odbędzie się 'uroczystość otwarcia 
 mormalno-towarowej kolei z Nasielska do Sierpca. 
Początek uroczystości o godz 9 m. 15. 
Ej" gwa spów Onegdaj wie- 
| czorem w salonach Resursy Obywatelskiej odbyło 
| się w gronie przedstawicieli ministerjium spraw za- 
——R———21- 
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Każdy choćby z ciekawości niechaj wstąpi 


wal. Jerozolimskie 43 piąty dom od rogu Marszałkowskiej naprzeciwko BworcaGłówn. 
dokąd przeniesiorio z Senatorskiej Ne 9 Składy Towarowe | 


Towarzystwa Popierania Wytwórczości Polskiej. 
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Z okazji przeniesienia składów 
wydajemy w tygodniu bieżącym 
wyjątkowo w celu 
reklamy 
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i dziecięce. Materjały ubraniowe. 
Towary bieliźniane. Meble. 


Dojazd (2 liniami do Dworca Głównego: Mz Ni 3, 7, 8, li, 12, 14, 16, 17, 18,19, Fi ©- 


granicznych, poselstwa szwedzkiego, rektora i pro- 
fesorów uniwersytetw warsz., przedstawicieli Tow, 
Naukowego i zaproszonych gości ze ster nauko- 
wych, uroczyste powitanie przybyłego wraz z mał. 
żonką uczonego wszechświatowej słiwy, prof. d-ra 
Antoniego Nystroema, autora dzieł z zakresu me- 
dycyny i socjologji, autora historji Polski i twórcy 
w swej ojczyźnie. wielw instytucji, mających na ce- 
lu oświatę i 'podniesienie, byłu moralnego i mate. 
rjalnego warstw pracujących w Szwecji. ` 

Przy stole biesiadnym zabrał głos wiceprezes 


| Tow. Nauk, dr. Kryński, witając dostojnego go- 
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ścia Po nim imieniem rady miejskiej przemówił 
senator Baliński, następnie: mecenas Kraushar i 
sekretarz generalny, Stołyhwo {w języku szwedz» 
kim. Inne mowy wygłosili mówcy w języku fran- 
cuskim. 

Odpowiedział na powitanie również w języku 
francuskim dr. Nystroem. ; 

Po wieczerzy zabrał głos w języku szwedzkim 
p. Mikulski, Zebranie przeciągnęło się do północy, 


Pizeddłużone spacery autobusddwe na Bielan 4 
i do Wilanowa, Dyrekcja tramwajów miejskie 
przedłuża czas trwania spacerów autobusowych 
na Bielany i do Wilanowa. Spacer trwać będzie 
obecnie wraz z jazdą w obydwie strony 9 godzin. 
Odjazd z pl. Teatralnego o godz. 9, 11 i 4 popol 
Powrót na pl Teatralny o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Odpowiednio do tego rozkładw odjazd powrotny 
z Bielan i Wilanowa będzie o godz 5, 7 i 9 wiecz 
Opłata niezmieniona — wynosi 4 zł. od osoby, 
Autobusy spacerowe kursują w każdą niedzielę i 
święta. Bilety można zawczasu zamawiać w biu- 
rze wydziału autobusów (Praga — Inżynierska 6). 


WYPADKI. 
mał prawi ei 12-letnia Hana Za- 

A z domw przy ul, Grzybowskiej 

Nr 17 dnia 1 b. m. i dotychczas nie wróciła 


jączkowska 
Z biura przy ul. Natolińskiej Nr. 4 
skradziono 2 maszyny do pisania wartości 1750 zł. 
Z mieszkania Nachoma' Ea. u przy ul. 
Sosnowej nr. 14 skradziono różną garderobę war- 
tości 5 miljardów 6 
— Szymonowi Rudnickiemu (Pańska Nr. 48) 
skradziono aparat fotograficzny wartości 1 miłjard 


mk, 
ypadek sałapchodobry, 


Ww Na moście Kierbe- 
dzia, wskutek własnej nieostrożności 'wpadł pod 
samochód osobowy Nr. 61, prowadzony przez 
Szczepana Styczyńskiego, 13-letni Maks Hoff (Ka- 
łuszyńska 1), którego ogólnie potłuczonego przem 
wieziono do szpitała Przem. Pańskiego. 

Zdradliwe rawie tramwajowe, Pracownik tram- 
wajowy, 24-letni Romuald! Jałowicz (Zafir 1), 
jadąc elektrowozem linji Nr. 11 na ul Wolskiej i 
wyślądając z przedniej platformy, wychylił się zbyt 
dużo, przeto uderzył głową o stojący na środku 
jezdni słup do przewodników tramwajowych, Le- 
karz Pogotowia stwierdził potłuczenie głowy oraz 
wstrząs i przewiózł Jałowca do szpitala Dz, Jezus 


Miesiąc samobójstw, Ubiegły miesiąc maj za- 
znaczył się nienotowaną od dawna ilością samo- 
bójstw. Gdy w poprzednich miesiącach odbierało 
sobie życie 15 — 20 osób, miesiącu maju popełniło 
samobójstw 32 osoby (13 kobiet i 19 mężczyzn) 
Najwięcej, bo 9 osób pozbawiło się życia zapomocą 
broni palnej Podczas kąpieli utopiło się 6 osób 
Pociągi przejechały 5 osób, tramwaje — 2 osoby 
oraz inne pojazdy — 2 osoby. Przy pracy ponio- 
sło śmierć 6 osób. Zabójstw i morderstw było 3. 
Straż ogniowa była wzywana do 62 pożarów. 

Złapiłni bryłanciarze. Przódownik 9 komisa- 
rjatu, Aleksander Kismanowski, przechodząc ul. 
Marszałkowską 'zauważył dwuch mężczyzn, którzy 
na widok policjanta skręcili w ul. nit dyszla: | 
i ukryli się w bramie domu Nr 46. Tuż za nimi | 
wszedł trzeci mężczyzna. Przodownik wszedł do 
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Wydawca: Rada Naczelna P, P. S. 
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FK czwartek, 5 czerwca 1924 r, 
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j| 
tejże bramy i ustalił, że pierwsi dwaj byli oszusta- 
mi; brylaniów, którzy zamierzali przeprowadzić | 
tranzakicję sprzedaży szkiiełek imitujących brylan- 
ty Przodownik zrewidował oszustów i przy Szu. 
limie Sztejnbergu znalazł pudełeczko zawierające 
14 sztuk czlifowanych szkiełek imitujących brylan- 
ty Drugim oszustem okazał się również znany ii. 
kilkakrotnie karany „brylanciarz', Moszek Zełcer. || 
Niedoszłą ofiarą oszustwa okazał się ' Stanisław |; 
Skucha, złodziej kolejowy. Badany Skucha prze- 
czył jakoby oszuści mieli mw sprzedać szkiełka, | 


Mimo to oszulstów i ich ofiarę przeprowadzono do 
urzędu śledczego, 7 


l 
Wybuch granatu. 4 osoby zabite, We wsi Ko. 
giki, gm. Śniadowo, pow Łomżyński został zabici 
od znalezionego granatu ręcznego, który był pozo- 

stawiony na gruntach majoratu Giełczyn przez | 
ćwiczące wojsko Mp p: 12-letni Stanislaw Lu- 
bak, 14_letni Józef Malinowski, 9-letni Stanisław 

1 

I 


| 
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Piórkowski i 9-letni Aleksander Poteraj, którzy 
"paśli bydło. 


Teatr i muzyka, 


h Teatr Wielki. Dziś „Rigoletto” (pierwszy wy- 


stęp artysty, p Benvenuto Franci). Jutro „Pajace”. 
W sobotę „Żydówka”, . 

Teatr Riczmafitości. (Dziś „Mężczyzna i kobie- 
ta", W piątek 'przedstawienie popularne 'po ce- 
nach zniżonych „Bogowie łakną krwi”. 

Teatr Letni, Codziennie „Podatek majątko- 


U 
. 


Teatr Polski, Dziś „Czerwony młyn”: 
Teatr Mały. Codziennie „Świerszcz za komi. 


U 


nem 


elastyczny i przyjemny chód. 


penty do szycia 
kiego“, Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 


Medle 


K 5 ; ser, A e i 3 
OsPOSie użymcają do 
BIECZEPIE Ciastek. rBLstZEK 
PROSZKU 


Dk Qetk 


BAG 
c 


UAE SI 
PARERA Ą 


zm - 


w 0 Lan z i a a 


Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 


Gerson-Kauczuk Centrala: Kraków, Straszewskiego 2. 


rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
153. Zamawiać można listownie. | bezkonkurencyjne. 


— 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borzki _ Odbito w deukarni „Robotnika”, Warecka 7. 
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Teatr Komedja, Codziennie 
Franciszki” 


Teatr Wodcwil. Dziś powtórzenie wczorajszej 


„Pomysł panny 


| premjery operetki „Pajac” Stólza. Przedstawienia 


odbywają się w ośrodzie 'teatru letniego 

Teatr Neiwości. Dziś z powodu generalnej pró. 
by przedstawienie -zawieszone. Jutro- premjera 
operelki Stolza* p. t. „Kawały amora" 

' Teatr im, Fredry. Występuje w. sgbotę z 'pre- 

mjierą sztuki Zapolskiej „Tamten'. ję 

Teatr Stańczyk. Dziś powtórzenie programu 
„Ele-meleę+dudki* z doskonałym sketchem J. Lon- 
dona „Zabić” i groteską „Przypalone mliko". Ceny 
miejsc zniżone o 40%... 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program z „Cieniami czarodziejskiemi" na czele. 

Z Filbarmonji W piątek odbędzie się niezwy- 
kle interesujący wieczór arji i pieśni "Wykonaw- 
czynią niezwykle bogatego programu (będzie ár- 
itystka śpiewaczka Berta Crawford, Aikompahjo- 
wać będzie prof L: Urstein. ' GŁ: 


Sport. 
WYŚCIGI KONNE. 4 

Dziś, w 15-ym dniu wiosennych wyścigów 
konnych, odbędą się gonitwy mastępujące: 

1. Nagroda: 40,000 mk. Wyścig z płotami. Dyst 
2400 mtr: 1) Regina, 2) Raugraff, 3)-Zeebriigge, 4) 
Xala'pa 2 

2. Nagroda 30,000 mk. dla 4.1. i st. koni. Dybt. 
2100 mtr.: 1) Helusia, 2) La Mirabelle, 3) Ulmen, 
4) Lais, 5) Ma Coquine, 6) Gizi. z . 

3, Nagroda 40.000 mk dla 3-1, koni. Dystans 
1600 mtr.: 1} Beeth Morgan, 2) Beaw Point, 3) Bo- 
ha'ter; 4) Brzeszczot, 5) «Aman, 6) Pride af Bend- 
kow, 7) Emir. ; 

4, Nagroda, 50,000 mk, Handicap dla 4.1. èst. 
koni. Dyst. 1600 mtr : 1) Pani Ola, 2) Neil Desmond, 
3) Lotos, 4) Air Marshall, 5) Lais, 6) Sonya, 7) Aza- 
mat, 8) Dornach. i 

5. Nagroda 60,000 mk, dla 3-1. i st. koni. Dyet. 
1800 mtr: 1) Bandolin, 2) Sewastopol, 3) Uknen, 
4) Edzio, 5) Air Marshal, 6) Paulette, 7) Azamat, 

6 Nagroda 30,000 mk. dla 3-1 koni. Dystans 
2100 mtr: 1) Czikos, 2) Moucheron, 3) Bohater, 
4) Batuta, 5) Bob, 6) Pride of Bendkow. 

Początek wyścigów! o godz. 4 polpoł. 


Międzyszkolny bieg okrężny kolargki, 

Dn. 8 b, m. odbędzie się drużynowy okrężny 
bieg kolarski na przestrzeni Siedlce — Wilanów — 
Sielce. Bieg organizuje Koło sportowe gimn. im 
A Mickiewicza, ofiarowując jednocześnie, jaka 
nagrodę więdrowną, statuetkę kolarza. 

[W biegu biorą udział drużyny, złożone a 6 
jeźdźców, reprezentujących szkołę. Wiszyscy jeźdź. 
cy winni posiadać świadectwa lekarskie z odbytych 
oględzin z pozwoleniem stawania do biegu. y 

Wpisowe od drużyny przy zgłoszeniu 3 zł. ln- - 
formacje i zapisy u Tadeusza Rembiszewskiego 
(Nowy Świat 54 m. 26) we wtorki, czwartki ý so- 
boty od godz. 3 — 4. Zgłoszenia przyjmuje się do 
dn 5 b. m. | 

1 Pogoń — Admira 1 : 1. 

Do senbacyjnych wyników zawodów piłki moż- 
nej zaliczyć należy 'piękną grę lwowiskiej „Pogos. 
ni”, która w drugiej grze z wiedeńską „Admirą” 
uzyskała zaszczytny wynik nienozstrzygnięty. . 
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1, Na raty tanie) 
ZEGARY! 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki, pierścionki i 
platery. Przyjmuje reperacje tā- 
nio dobrze 
Zegarmistrz  GUTMACHER, 
Smocza 2i mieszk. 23, 


Dr. Med. F. ROSTROWSKI 


b. lek. szp. Łazarza © 

ner, skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 26, tel. 99-29, 1--3 1 5--7 
Panie — oddzielna poczekalnia. 


k. IRL ami dów 


Zielna if, do 1, 4—7. 


l ł od 3 złotych, stoły de- 
1208 fi bowe 28, szafy 42, lóż- 
ka polowe 17, otomany, leżakí, 
garnitury mebli sprzedaje, wypo- 
życza, daje na rozpłaty Przędsię* 
wókirte as Luśniaka, Mokotowska 
OBUWIE dla wszystkich: dam- 

skie, męskie niebywa- 
łej gwarantowanej dobroci, wy- 
rób własny za gotówkę i na ra- 


ty poleca: „Adam“, Nowy-Świat 
37, w podwórzu. 


Portrety z fotografji tylkó przez 


AA czerwiec ceny do po- 
łowy zniżone format 60 na 40 
„Kasprzyc* solidne w wielkim wybo= | centymentrów z ramą 15 złotych 


kredkowe. Również wykonywu- 
jemy pastełowe i olejne jed- 
noczeni Portreciści Złota 16. 
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